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Endecy są dzisiaj, jak wiadomo, pod- 
porą polskiego klerykalizmu. Widomym 
«makiem tej hegemonmji  klarykalizmu w 

midhwie jest hegemonja zawziętego kle- 


Tykała ks. Lutosław skiego w endeckiej ffak- | 


cji sejmowej, 
Nie było... I historj 
5 zawsze jednak tak było... I historja 
2 . 
em jest niezmiennie pouczająca. 
Przypominajmy główne etapy. 
W programie endecji z r. 1908 znaj. 


„© 


` len 


„„arelycy z 


ków pomiędzy endecją a duchowień- | Czemże 


dujemy punkt o kościele stformulowany w | W SWYM „, 
sposób, że o ile politycznie kler zajmie | ta ks. Urban; pisze, że wódz partji ks. Lu- 
Stanovisko sprzeczne z interesami Narodu, | 


daaSA 


Konto czekowe 


prawicy, 


interesem kościoła myśl nacjonalistyczna *... 
Wobec tego kler nie ma już odpowiedniego 
obrońcy i będzie musiał własna partję two- 
rżyć... 

A było to przed wyborami do Sejmu! 
Endecja w łot zrozumiała — i upokorzyła 
się wobec kierykalnej potężnej groźby. 
bowiem byłyby wybory do Sejmu 
la „ósemki* bez księżego oparcia?! 

To prazdwyborcze upokorzenie się en- 
decji z widocznem zadowoleniem stwierdza 
adzie Powszechnym“ jezui- 


tosławski zdezawuował (wyparł się) dekla- 


Pania pójdzie wlasną drogą. A więc nawet | rację młodzieży wszechpolskiej, która sta- 


è owo. przestrzegała endecia swą ikli- 

Fnlelę przed możliwością zdrady intere- 
Sow Narodu ze strony kleru. | 44 

„., Ruman Dmowski w obszernem dziele 

zbiorowem _ „Dziesi a 

Wszechpolskiego* energicznie przestrzegał 

przed deprawacją instynktu marodowego 
przez kosmopolityzm kleru rzymskiego. 

s Nie więc dziwniego, że w r. 1908 biskup 

. Karol Niedziałkowski pisze przeciwko 

_ endekom cała książeczke-pamflet p. t. „Co 

_ Myślą zagrcżeni piętnowaniem?* Autora 

_ Murza „demokratyczne“ i „narodowe' sta- 

Mowisko endeków., Oskarża endeków, że 


Swój demokratyzm zaczerpnęli (o zgrozo!) 
% idei W, franeuskiiej rewolucji i oświadcza, 


że wlaśnie dzieki tej rewolucji „w zmacznej 
Części. francuskiego narodu zamarło wszy- 
Siko' co lepsze i szląchetniejsze, powstała 
Potrzeba bestjalskich 'roagkoszy* (str. 28). 
Piemuje endecje, że jej „kierownicy sa 
liechrz-ścijanami 1 do nie ijaństcich 
dążą celów“ (str. 12). | 
Tak klerykali walili w enidecję nawet 
zas jeszcze, gdy emidecja oddawna 
©ratchójcze walki 1905 r.) już poszła w 
ślużhę Milas posiadających. Pozostawały je- 
AX w stronnictwie pewne pierwiastki de. 
ratyamu i pewna niezależność stanowi- 
Ska narodowego. jakkolwiek hasło „zmniaj- 
Ronia kata odchylenia“ pomiędzy Polską a 
Osia canika stanęło już w partji na po- 
_lm bardziej jednak endlecja stawała się 
partia kelesową, p mniej mogła się obyć 
ró Pomocy — księdza. Zwłaszcza [podcząs 
"borów (Duma, potem Sejm polski), gdy 
ka było hasłem klerykalnem pędzić wy- 
-©Tców do urny. 
a, Rozpoczęła się tedy generalna wyprze- 
aż resztek Sede h niezależno- 
> a W stanowisku narodowem. Pantja po- 
| | tam, dokąd ją zaprowadził interes, re- 
ij do niewoli klerykatnej. Biskupi 
E~ tylko już pudeci nie zwałczali, lecz sa- 
"EL zasiedli na jej ławach sejmowych. 


fir Echa jednak jeszcze byly... Wielu. z 
"mych ów podczas głosowań . konstytucyj- 
| nin. e chciało głosować za szkołą wyzna- 

m.” przypominając sobie widocznie sta- 
| czasy. Zmarszczyły się brwi zachłan- 
POR klerykałów j zagrzmialy słowa pree- 

tea i Poseł ks. Adamski zaczął grozić u- 

'zemiem wielkiego odrębnego  stronni- 
w 2 Klerykalnogoj pisał o tem w broszur- 

Œ „Zadania chrz. demokracji «w Polsce" 

i Eag 1922 r.). Boi się że „gdy chodzić 
Zie o prawa słuszne kościoła katolickie- 
- Ba, wtedy rzekome narodowe postulaty po-, 

Poj „Się wyżej” (str. 9); pmastrzega dalej, 

awet wśród endeków „przoważa nad 


— 


M NEA A O WMA Z 


nela ne stanem endeckiem stanowisku. W. j 


ten sposób, (zdaniem Urbana) „w pogla- 
dach endecji rzeczywiście dokonała się ra- 
dykalma zmiana i życzyćby tylko należało, 
aby nowe drogi stronnictwa, tym razem już 
iście chrześcijańskie, były konsekwentnie 
stosowane w życiu politycznem', : 

Sens jasny. Frazes nacjonalistyczny 
enkiecja może sobie zostawić, ale realna 
treść polityki ma podporządkować wyma- 
ganiom klerykalizmu. 

W kajdanach kierykalizmu kroczy ite- 
raz emdecja. A nad nią wciąż jeszcze świ- 
sta bicz dykitatora-episkopatu. „Jeszcze za 
mało! Żwawiej!* Oto przed nami pismo 
ulotne przemyskiego biskupa J. Pelezara, 
seniora biskupów ordynarjuszów polskich 
p.t. „Kilka twag o dzisiejszym stanie reli- 
gijno - moralnym w Polsce". Pisze o en- 
decji tak (str. 2): >; 


„Także pośród tych, którzy się siku- 
piają pod sztandarem „chrześcijańskiej 
jedności narodowej“ mie wszyscy są 
wzorowymi synami kościoła, bo nieje- 
dmego odstrasza niomądra obawa kle- 
rykalimmu; a są i tacy, co narodowość 
kładą wyżej niż religjęć. | 


«Jeszcze więc mało! Część kleru jesz- 
cze miedowierza endekom — i słusznie, bo 
endecy są klerykalami, ale w gruncie rze- 
czy są w stosunku do religji obojętni, bar- 
dzo często są też ateistami lub wolnomyśli- 
cielami. 

Ale interes reakcji politycznej ściśle 
wiąże kler z enidecją. Kler poszedł w służ- 
bę kapitału. a kapital ubrał się w szatę re- 
ligifną. Obaj kontrahenci zadowoleni — 
encpheka klasowość burżuazyjna jest zama- 


Skowana wobae klijenteli wyborczej, kler 


zaś zyskał sobie także potężną podporę. 

__„ Do czego dziś doszło to „uklasowienie* 
Kościoła, to sponiewieranie nieraz tak 
szczerych wierzeń ludzkich, — pokazuje np. 
przedwyborczą broszurka p. t. „Katolicy, 
na wybory!“ (Kraków, 1922 r.). Daje na 
str. 18 niezawodny środek, jak na wiecach 
rozpoznawać wrogów religji — jeśli mówca 
mówi coś o „burżwiach”, znaczy to, że kato- 
wj cy ZE aee wiec i katoli- 
cy — zZAdanem | i b 6 

w Ro | erykalnych demagogów 


Tak szedł ten ciekawy proces nawraca- 


nia „heretyków endeckich. W kat woszły | 


wszelkie dawniejsze zastrzeżenia. Stamal 
natomiast mocny sojusz endzeko-klarvkal- 
ny na straży interesów klasowych i obsku- 
od zada An 286 *ostatnich o- 
ciągających sie jeszcze „heretyków“ pędzi 
swym biczem senior biskupów Pelczar... 
Kazimierz Ozapiński. 


Warszawa, Sobota 17 lutego 1923 r. 
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| _ 13-go b. m. odbyła się w obu Izbach 
| parlamentu angielskiego obszerna dyskusja 

w sprawie sytuacji, powstałej po okupacji 

zagłębia Ruhry. W Izbie gmin wygłosił mo- 

wę w imieniu rządh premjer Bonar Law, w 

Izbie lordów — min. spr. zagr. lord Curzon. 

Mowa Bonar Lawa nastrojona była na 
nutę wysoce pesymistyczną, Przedstawił 
on na początku historję rokowań francusko- 
angielskich, poprzedzających okupację, za- 

| rzucając Francji, że godziła się na morator- 
| jum jeno co do nazwy, lecz nie treści, po- 
| nieważ żądała natychmiastowych wypłat od 
| Niemiec, jako warunku przyznania mora- 
torjum. Law wyraża ubolewanie, że pro- 
jekt angielski wcale nie wzięty został przez 
Francje pod rozwagę, łeczz zóry odrzucc= 
ny, jako nie nadający się do dyskusji. 

' Na zapytanie Asquith'a, na jakich pod- 
stawach Francja odrzuciła projekt angiel- 
ski, Law odparł, że już w Londvnie Poin- 
carć żądał dwóch rzeczy: oltupacji zagłębia 
Ruhry i zmiany układu z Niemcami * tylko 
wówczas, gdy jedno z państw Ententy 
zmniejszy swą wierzytelność. Oba: te żą- 
dania były dla Lawa nie do przyjęcia i dla- 
tego konferencja paryska nie wróżyła powo- 
dzenia. Istotnie, projekt angielski wcale nie 
był przedmiotem dyskusji, mimo że Anglja 
gotowa była poczynić zmiany. Oficjalnie 
Francja tłumaczyła swą odmowę tem, że 
Anglja proponowala * na przewodniczącego 
komisji rozjemczej w sprawie projektu. an- 
gielskiego — Niemca. Zdaniem Lawa isto- 
tną przyczyną postępowania Francji jest 
„poczucie braku bezpieczeństwa”, Którego 
ona nie jest w stanie się pozbyć i obawa, że 
Niemcy. spłaciwszy po 15, 20 latach swe 
długi, będą potężniejsze niż przed wojną. 
Law nie dąży do obniżenia odszkodowań 
niemieckich i.pragnie wydobyć od Niemiec 
ile tylko się da, ale polityka Francji kroczy 
inną drogą: chciałaby ona pieniędzy od Nie- 
„miec dla wyrównania budżetu, ale jedno- 
cześnie boi się ona Niemiec na tyle silnych, 
iż byłyby w stanie płacić swe długi. 

Law więc wyraźnie daje do zrozumie- 
nia, że Francja działała z pobudek politycz- 
nych. Po samodzielnej akcji Francji rząd 
angielski zajął stanowisko neutralne, by nie 
doszło do zerwania Ententy. Law jest zda- 
nia, że akcja Francji może dać wvniki fatal- 
ne nietylko dla Niemiec, ale też dla Francji. 
-Prawda jest, że Francja jeszcze żadnej nie 
odniosła korzyści z okupacji, wyrządziła 
natomiast wielką szkodę sobie, innym pań- 
stwom, a przedewszystkiem Niemcom. Obe- 
cnie toczy się walka o wytrzymałość między 
dwoma narodami. Francja musi prowadzić 
walke do końca. Może się jej udać narzu- 
cić Niemcom swą wolę, ale nie otrzyma ona 
nigdy tej sumy, jakiej żąda. Pokonanie Nie- 
miec oznacza wznowienie nącjonalizmu w 
tym kraju, a'za'20 lat Niemcy będą miały 
tudność dwukrotnie liczniejszą niż Francja. 


Od czego zóciąć 
wzezędności państwowe? 


Z powodu protestu, organizowanego. obecnie 
przez wydziały lekarskie . uniwersytetów polskich 
przeciwko zamierzonemu skasowaniu  ministerjum 
zdiowia, p. B. K, w „Kurjerze Warszawskim” na- 
trząsa się z tych, którzy przemawiają przeciwko 
bezmyślnemu stosowaniu oszczędności w gospodar- 


1 i 


| żą do Ligi. Curzon jest zwolennikiem przy: 
t jęcia 


| 
| 
| 


| dła państwa i w osłatecznym rezultacie prowa: 
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ie sięj 


Numer pojedyńczy 309 mk. 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatńe w srody» : 


a okupacji zagł. Ruhry Í 
| w parlamencie angielskim. 


„systemu oszczędnościowego przykrej pamięci : 


Ceny ogfaszeńsi | 


| -„<J4 i dawac az Ho dak, RADA kiwa KET 


m w tekście (przed kron.) Mk. 500 
= "= Nekrologi » 20 
© zwyczajnć » 200 
© drobne za jeden wyraz « 100 * 
£ Ceny ogloszeń należy rozvmieć 
cza za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
| Ogłoszenia w Ne niedziefn. o 25% drożej 
f Fantazyjne i tabćle (bilanse) 5U% w 
i Ogloszenia przyjste po zamknięciu 
j Administracji o 10% drożej 
ï Każda nowa povwyżka taryfy obowi 
s zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
i dnia zmiany cen bez uprzedniego zae 
wiadomienia » 


Za terminowy druk ogłoszeń Adminie 
stracja nie odpowiada. > 


i 


TARATA 


Narazie wojska angielskie są jeszcze 
rad Renem, może jednak nadejść chwil 
że Anglja zmuszona będzie wycofać je. By: 
loby to nieszczęściem i groziłoby rozbicie 
Ententy. Co do propozycji, by zwrócić si 
do Ligi Narodów, to L& nie może jej pr 
jąć, ponieważ Francja nic o tem słyszeć 1 
chce. Być może, że za kilka miesięcy z 
ni ona swoje zdanie i wówczas inter we 
u Ligi Narodów, byłaby możliwa. Kończ 
swe przemówienie, Law oświadcza, że ży 
„pewną nadzieję”, iż nastąpi coś, co um 
żliwi Anglji z korzyścią interwenjować, 
nie może on powiedzieć, na czem opiera | 
ta nadzieja. EEES 
z W dyskusji przywódca robotniczy Me 
donald krytykował w ostry sposób zarów 
projekty odszkodowań, jak sankcje, 
wia on rządowi cały szereg pytań, m. 
czy odbywają się rokowania o wysyłani 
botników angielskich do zagł. Ruhry, czy 
kupacja nie jest pierwszym krokiem do. 
= Poetą niepodlegiśj republiki nadre 
skiej. 7 
Asquith stwierdza, że sprawa R 
dowodzi niezdolności Europy do zliłw 
wania sprawy odszkodowań po 4 Jatach 
daniny dyplomatycznej i wielu konfere: 
cjach, Francja wybrała najgorszą dro 


do zabezpieczenia swych praw. Nikt 
kwestjonuje że Niemćy mają obowiąz: 
moralny spłacać odszkodowanie, ale n 


jest rzeczą celową zniszczenie życia gospo- 
darczego Niemiec. $ 
Buxton z partji robotniczej oświad 
że możliwą jest rzeczą, że sprawa 
dowań rozwiązana zostanie na drodze p 
rozumienia między niemieckimi i franct 
mi przemysłowcami, w którego wyniku k 
pitał trancuski stałby się decydują 
czynnikiem na kontynencie. Buxton 
tuje wobec tego, jak Anglja może zachować 
stanowisko neutralne? p 
Tom Shaw z pariji robotniczej rzuca 
myśl, by rząd angielski nawiązał rokowania 
z Francją, starajac się jednocześnie 
współpracę Stanów Zjednoczonych. 


Curzon wygłosił w Izbie lordów m 
mniej pesymistyczną, niż Law, Ale i 
przyznał, że okupacja nie dała dotąd 
nych korzyści, przeciwnie, Francja í 
wszystkie świadczenia niemieckie. Poł 
nie wojsk angielskich na obszarze Kolon 
jest b, trudne. Każdej chwili może 
pić naprężenie gwałtowne, które już o 
nie przybrało duże rozmiary, Interwencja 
u Ligi Narodów, według statutu, musi 
chodzić od zainteresowanego państwa 
Francja tego nie uczyni, a Niemcy nie na 


py 


iemiec do Ligi, czemu Francja opie: 
ra się jeszcze, a także przystąpienia Stani 
Zjednoczonych, których interesy coraz, 
ślej wiążą się ze sprawami europejskiemi. Er 
—— 22 ~ 

ce państwowej. Pan B. K., senator z Chjeny, usiłu-- 
je doprowadzić do absurdu wszelkie zastrzeżenia 
przeciwko automatycznemu stosowaniu oszcz 
Ści tam, gdzie to naraża na szwank żywołne 
resy państwa i jego ludności, SĘ. 
Oczywiście, nikt nie będzie się spierał o to, : 
gospodarka państwowa musi być oszczędna, Ale ist. 
nieje system oszczędności rozumny i celowy obok 


stra skarbu Michalskiego — systemu szkodliwega 


cego do marnotrawienia grosza publicznego. Otó 
system rozumny i celowy powinien rozpoczynać 
< É 


4 


"208 

: | kasowania i znoszenia instytucji niepotrzebnych i 
stanowiących ciężar zbyteczny dla państwa, 

za Kr Oto np. istnieje ciało, pochłaniające olbrzymie 
mumy, a nikomu niepotrzebne £ w dodatku, poihimo 
swego niedługiego istnienia, już skompromitowanć. 
| Ciałem tem jest Senat. Otóż senatorowie w rodza- 
„ B. K, tak troszczący się © oszczędności, za- 
yliby na wdzięczność społeczeństwa, gdyby ze- 
eli podjąć się inicjatywy zmiany Konstytucji 
ez zniesienie Senatu. Odrazu by się zaoszczędzi 
kilkaset miljonów miesięcznie, 

|| Roj Ó EPOCE NGO S NET AEEA 


(SB 
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_ Na marginesie. 


. Prześwietlny związek przedsiębiorców 
kinematośraficznych zastrajkował. Strajk 
tén ma być aktem protestu przeciwko za- 
= chłanności Magistratu, tego Magistratu, 
- który, jakkolwiek sparzył się na „Onej”, 
_ to jednak rozumie przecież, że „Najuko- 
_  chańszą żonę maharadży”, długości 5000 
metrów, nie należy mierzyć tą samą mia- 
„co „Dziady“ lub „Hamleta“. > 
—- Magistrat — powiadają  świetlani 
siębiorcy od migania — jest bogaty, 
my jesteśmy ludzie biedni. Jak górnicy 
w ciemnościach zawód nasz uprawiamy, 
iluzoryczne jest nasze bogactwo, płótno 
my nietylko na ekranie, ale i w kiesze- 
a sami chodzimy, jak te cienie przez 
wywoływane. Natomiast Magistrat — 
powiadają — to istny Krezus albo inny 
' Rotszyld, a najlepszy dowód, że rząd po- 
vcza mu 5 miljardów, którychby przecież 
rwszemu lepszemu hołyszowi nie poży- 
zył'na kredkę. 
_ Jakkolwiek skończy się ta walka, prze- 
wietlnego związku z prześwietnym Magi- 
atem, jest rzeczą stwierdzoną, że kwiat 
irszawskiej inteligencji wojennej pozbą- 
wiony został najulubieńszej rozrywki i 
czorami szwenda się po mieście bez 


ES 


Wczoraj grupka inteligencji tego wła- 
e autoramentu „zatrzymała się przed 
pomnikiem Kop * 

— Panowie, nie wiecie, co to za święto 
odowć ma tu być obchodzone w nie- 
elę? Seen coś o tem w gazetce, 
; zapomniałem, 

 Inteligenci nie odpowiadali. 

— Przyznam się wam — ciągnął dalej 
kawy inteligent — że chociaż od uro- 
mies w Warszawie, nie wiem, 
; to był ten Kopernik i co takiego zro- 
że go tu postawili, x 
— Posadzili — poprawił drugi inteli- 


— Musiał to być jakiś znaczny han- 
rz bawełny, coś jakby król bawełniany, 
oro go z takim kłębkiem w ręku posa- 
— wypowiedział się trzeci inteligent. 
— Jaki tam kłębek — zaprotestował 
inteligent — to nie kłębek, lecz 
nożna. Zapewne był footbalistą. 
— Widzi mi się — wtrącił inny inteli- 
— m się mylicie.. Nie jest to ani kłę- 
, ani piłka: nożna, lecz poprostu bomba. 
pewne kogoś znacznego sprzątnął.. ze 
„. rozumiecie... bohater narodowy —- 
dodał tajemniczo — dlatego go posadzili... 
"41 to za kratą. ł 
| — Słusznie, słusznie — przytaknęli in- 
i poszli dalej szwendać się bez celu po 
Pr i 
| Roman Boski. 


Prof. Ignacy Chrzanowski,  współpra- 
' cownik „Rzeczypospolitej, charakteryzu- 
jąc wartość i poziom religijności czasów 
skich, wypowiedzłał na ten temat w swej 


e duchowieństwo, wyradzała się, scho- 
a coraz to rż zę = bezduszną 
© ʻ s z . . . 
ocję, na posty i dyscyplinowanie się, 
a pielgrzymki, na koronowanie cudo- 


Szkoda, że profesorowie lubią zabierać 


olsce Niepodległej, musiałby dodać: Am- 

y i konfesjonały przestały służyć spra- 
n religijnym, bo zdemoralizowany kler 
mił z nich trybuny i biura polityczne. 
ościoły zmieniono w sale, w których 
áje się cześć mordercy, pierwszego Pre- 
rdenta WPO Na czele rozwydrzonego, 
o kleru idą arcybiskupi Teodoro- 
z i Sapieha i ks. poseł Lutosławski. 
rednie o aniołach, strzegących grobu mor- 
„dercy, znajdują posłuch wśród dewotck i 
._„bigotów. Po szkołach demtoralizuje się mło- 
_ odzież. A równocześnie szał zabaw ogarnia 
sfery zamożne. Chęć do nauki i do pogłe- 


Mienia kultury gaśnie. „Inteligencja” „pode 


i 


„ROBOTNIK ” sobota, 17 lutego 1923 r. 


Od kilku lat już toczy się akcja podja- 
zdowa przeciwko jednej z najważniejszych 
zdobyczy Świata pracującego, przeciwko 
Kasom Chorych. Kasy Chorych mają za 
zadanie przynieść pracownikom prywat- 
nym, pozbawionym emerytury, zabezpie- 
czenia na starość i w razie choroby, zapew- 
rienie, że nie będą rzuceni na pastwę losu. 
W statucie swym mają wykreślone: pomoc 
w razie choroby, zakładanie szpitali, uzdro- 
wisk i t. d. Ustatbn sejmowa gwarantuje, 
śwoli zrealizowania doniosłych zadań o- 
chromy społecznej, jaka przed Kasami Cho- 
rych leży, obowiązek należenia do Kas 
wszystkich pracowników i opłacania przez 
nich i przez pracodawców składek. > 

Jednakże na terenie szkolnictwa śred- 
niego prywatnego przez kilka lat bojkoto- 
wano Ustawę. Właściciele szkół postano- 
wili nie wiedzieć o jej istnieniu, nie płacić 
składek. W Polsce tak można. Tę ohydę 
niekarności społecznej i państwowej widzi- 
my wszędzie, na każdym kroku, Naturalnie, 
iależeż Kasy Chorych mają istnieć bez pie- 
niędzy; łatwo wtedy mówić o bezproduk- 
cyjności, Z drugiej strony Zarząd Kasy 
Chorych z niezrozumiałych przyczyn nie 
ściągał składek od właścicieli szkół, 

Wten sposób zdaje się, że na terenie 
Warszawy jedynie kilka gimnazjów, między 
innemi gimnazja Związku Zaw. Naucz. Pol. 
Szkół Średnich płaciły, jako pracodawcy 
składki w Kasie Chorych i ściągały składki 
od nauczycieli — -béz zbytniego zresztą 
uszczerbku dla obu stron. , 


I oto Kasa Chorych zwróciła się do kil- 
ku szkół warszawskich, fiarazie najzamoż- 
niejszych, z żądaniem zapłacenia zaległych 
składek. Uczynienie tego było obowiązkiem 
Kasy. W „Kurjerże Warszawskim” zna- 
lazł się natychmiast artykuł p. E, Łoź... pro- 
testujący. Ani jednego rzeczowego argu- 
mentu. „Obowiązkiem rządu powinno być 
— zdaniem p. E. Łoź.. — przedewszyst- 
kiem nie pomnażanie kosztów utrzymania 
szkoły prywatnej i tak trudnej w dzisiej- 
szych warunkach do utrzymania”, W ten 
sam sposób można argumentować, że dzisiaj 
państwo nie powinno ściągać podatków. P. 
Łoź... twierdzi również że „Nanczycielstwo 
w ogromnej swej większości do Kas Cho- 
rych należeć nie chce. Wśród argumentów, 
które nauczycielstwo. przytacza, : jedno z 
pierwszych miejsc zajmuje twierdzenie, iż 
nie chce obciążać budżetów szkolnych w 


Kto broni paskarstwa. 


„Chjena* wraz z „Piastem” dążą usil- 
nie do tego, aby Rząd nie miał żadnej mo- 
żności przeciwdziałania drożyźnie. W ko- 
misji drożyźnianej „Chjena” z „Piastem“, 
chadecy z żydami obalili wniosek, aby Rząd 
miał prawo przymusowego wykupu (po ce- 
nach rynkowych) przedmiotów  powszech- 
nego użytku, przechowywanych dla celów 
spekulacyjnych. Znamienne jest, że prze- 
ciwko temu głosował chadek Gdyk, ten sam 
Gdyk, który na: wiecach co pięć minut wie- 
szą paskarzy! 

Jak wiadomo, 


| 


A r z. ; 


Książka o religji. | 


daje się histerji, , czego dowodem bzdury, 
krążące na temat „Czarnej Damy',—o uka- 
zaniu się delegacji polskich studentów w 
Rzymie ducha poprzedniego papieża, — o 
tem, że podczas najazdu bolszewików wi- 

dziano Najtwietazą Panienkę odbijającą | 
kule nieprzyjacielskie, co jest najlepszym 
dowodem, że bolszewików dukoginż nie Pił- | 
sudski z armją polską — ale że dokonał | 
tego cud boski. I t, d. It. d. j 


Nic dziwnego, że w takiej atmosferze 
panującej w kościele katolickim i wśród je- 
go kleru, religijność prawdziwa, potrzeba 
odpowiedzenia sobie na metafizyczne za- 
gadnienia, szukają sobie ujścia poza ofic- 
jalnemi instytucjami quasi religijnemi, Zwła- 
szcza, że wiedza współczesna pogłębiła je i | 
rozszerzyła daleko poza ramy schematu, 
katolickiego, Już Mickiewicz uważał ko- | 
ściół urzędowy jako instytucję martwą, a. 
„doświadczenie religijne" w duchu W. Ja- ' 
mesa otwarło i w nauce Świeże, głębokie , 
perspektywy dla ludzi, uznających religję | 
za jedno z najważniejszych zagadnień 
PRE o 

atego z przyjemnością witam _ 
kład książki Edwarda Śchurć'go ZĘ | 
„Wielcy Wtajeraniczeni',) ; 

Dzieło to znane było w tłumaczonem | 
„streszczeniu” z r. 1911, czyli w formie 
| barbarzyńskiej, doptszczającej wielkie o- 
| kaleczenia tekstu, zależnie od „widzimisię” 


| 0 4 Edward Schurś, „Wielcy Wtajemniczeni”. 
llZarys tajemnej historji religji. Rama — Kryszna— 
| Hermes — Mojżesz -— Orfeusz — Pytagoras — 
| Platon — Chrystus. Pierwsze polskie wydanie zti- 
pełne z 52-go wydania francuskiego w autoryzowa- 
nem tłumaczeniu W? Centnersswerowej. Nakładem 
firmy: „Hulewicz i Paszkowski” r, 1923. Stron 565, 


ANE EAAS SEEN ZDAC REZ ZR pó Az ŻE EE NA ROR AA A EE OKE TEZA A OE ECCE CE WIERSZE LO DOE KORE CZES TWS ZET TZ 


Kasy Okurych a nanczycieistwo szkół prywatnych. 


miljony sięgającym -— jego zdaniem —— bez- 
produktywnym wydatkiem”, Czy nauczy» 
cielstwo, które nie chce należeć do Kas 
Chorych jstotnie kieruje się argumentem, 
wskazanym przez p. E. Łoź... jest rzeczą 
wątpliwą. Że szkoły mogą znieść ten wy- 
datak, na to są dowody. Czy wydatek jest 
bezproduktywny, to stwierdzić mogą dopie- 
ro ci, co że świadczeń Kas Chorych chcą ko- 
rzystać; korzyści te dla nauczycieli, rów- 
nież jak dla innych pracowników prywat- 
nych, są już dzisiaj bardzo znaczne. Być 
może, że część nauczycielstwa jest przeci- 
wna należeniu do Kas Chorych, lecz przy- 
czyną są tutaj względy polityczne, niezro- 
zumiałe i nieistotne, gdy wysuwa je ten, dla 
dobra którego Kasa Ch. ma służyć. 

W sprawie tej Związek Zaw. Naucz. 
Pol. Szkół Średn., który jest najwięcej po- 
wołany do obróny interesów nauczycieli 
wydał następującą odezwę: 

„Zarząd Gł. Związku Zaw. Naucz, Pol. 
Szkół Średn., wobec szerzonej w wielu szko- 
łach prywatnych agitacji przęciwko należe- 
niu nauczycieli do Kas Chorych, zwraca się 
do nauczycielstwa z wezwaniem, we 
własnym interesie przeciwstawiało się tym 
poczynaniom, Wedle Ustawy obowiązują- 
cej nauczyciele szkół prywatnych winni być 
członkami Kas Chorych; poczucie lojalno- 
ści wobec prawa, tak szarganego dziś nie- 
jednokrotnie, wymaga, aby obowiązek ten 
był spełniany. Kasa Chorych, już nawet 
przy dzisiejszym swym stanie, przyniosła 
licznym szeregom nauczycieli i ich rodzi. 
nom, którzy korzystali z jej świadczeń, 
wielkie korzyści, przewyższające wielokro- 
tnie opłacane składki. Utrzymanie Kas 
Chorych i ich rozwój jest dla nauczyciel- 
stwa, tak jak i dla całego świata pracujące- 
go, sprawą dotyczącą najżywotniejszych in- 
teresów dnia codziennego. Wreszcie Kasy 
Chorych, stanowiące pierwszy krok w dzie- 
dzinie ubezpieczeń, dają widoki na zreali- 
zowanie postulatów nauczycielskich w za- 
kresie zabezpieczenia na starość i niezdol- 
ność do pracy. Zarząd Gł, Związku, speł- 
niając swe zadanie obrony interesów życio- 
wych nauczycieli, wzywa kolegów do sta- 
nowczego niepoddawania się zgubnej i lek- 
komyślnej agitacji. ` ; 

żywotnym interesie nauczycielstwa 
szkół prywatnych, winno się ono domagać, 
aby Ustawa o K Chc a; e 
szkół w jak najkrótszym czasie całkowicie 
weszła w życie. KBE R: 


„Piast“ z „Chjeną” przeprowadziły zasadę, 
że rolnicy wolni są od odpowiedzialności za 
paskarstwo. Przepis ten należałoby całko- 
wicie znieść, jest on bowiem alem. 
Ale licząc się z tem, że całkowite zniesienie 
tego przywileju nie miałoby szans w na- 
szym agrarjuszowskim Sejmie, tow. nasi 
poprzestali na Wniosku, aby przywilej ten 
dotyczył tylko rolników, mających poniżej 
20 morgów gruntu. Przedstawiciele bowiem 
chłopów kładą nacisk na to, że — o ile u- 
stawa będzie dotyczyła rolników bez różni- 
cy — to w praktyce wszystko się skrupi na 
mniejszych rolnikach. „ Wyzwolenie" gło- 
sowało za wnioskiem tow. Zaremby. Ale 


w ustawie o lichwie | „Piast“ nie mógł się na to zdecydować i je- i 


tłumacza, Firma „Hulewicz-Paszkowski”, 


| przystępując do wydania całego szeregu | zywa nawet „syntezą nauki i religji". 


dzieł z dziedziny fiłozofji i sztuki, dała 
dotąd przekład interesującej książki nie- 
mieckieso. poety Rilkego o Redinie, dwa 
przekłady z Rabindranath-Tagorego i dzie- 
ło Schurógo, To wydaje nam się najcen- 
niejsze. Znakomity autor francuski, któ- 
rego dzieło w samej jego ojczyźnie do- 
czekało się już 52 wydań, posiada jedną 
wadę — lubi często poetyzować. opi- 
sach misterjów, „wtajemniczeń“ egipskich, 
oraz obrządków religijnych, Wschodu czę- 
sto daje się unieść pięknym, ale niezedawa- 
lającym wybuchom liryzmu i zachwytu. 
Jest to zupełnie zbędne. Rozdziały w spo- 
sób spokojny, objektywny, przedstawiające 
historję życia i doktryny religijnej twór- 
ców wielkich religji, są najciekawsze, 
Dwa wnioski wysnuwa Schurć ze swo- 
ich badań nad religjami ludzkości: 1) 
Wszystkie religie opierają się i wyrastają 
z jednych i tych samych założeń i do po- 
dobnych dochodzą wniosków. To samo 
jest z chrystjanizmem. Schurć wykazuje 
też jego związki najgłębsze ze wszystkie- 
mi religjami Wschodu, ale stwierdza, że: 
„tradycja ta tlumiona była gwałtownie przez 
kościół, zacząwszy od drugiego wieku i dla- 
tego większości teologów obcą już jest wła- 
ściwa doniosłość słów Chrystusowych, ich 
znaczenie podwójne i potrójne; widzą oni 
w nich tylko ich znaczenie pierwotne i lite- 
+alne. Dla tych natomiast, którzy zgłębili 
doktrynę tajników Inji, Egiptu i Grecji, 
myśl ezoteryczna (ukryta wewnątrz) oży- 


wia nietylko każde, najdrobniejsze chociaż- - 


by słowo jego, lecz również i wszystkie czy- 
ny jego życia”, 2) Schurć nie widzi żadnej 
istotnej sprzeczności między nauka, a reli 


4 


Chorych _na terenie. 


> 


Sr.,4Q 


go przedstawiciel w komisji sabotuje wnio- 
sek pod pozorem, że klub „Piasta” nie wy- 
raził jeszcze w tej sprawie opinji. Widocz= 
nem jest, że niektórzy wpływowi członko- 
wie „Piasta“ kierują się i w tej sprawie in- 
teresami kapitalistów chłopskich i chcą ich 
bronić w sojuszu z wielką własnością, pozo- 
stawiając zupełną wolność paskarstwu a- 
grarnemu. 


poena 


< 

(halęgy a wika. Z Arim 
ATEN KISO 
Ajenci kapitalu w szeregach robotni- 
czych, udający obrońców klasy robotni- 
czej, zwołali na czwartek 15 lutego rb. do 
sali Muzeum więc w Sprawie drożyzny. 
liec "wywołał zainteresowanie, albowiem 
najbardziej cierpiący pod uciskiem droży- 
zny pragnęli usłyszeć, co o walce z nią 
mówić będzie „przedstawiciel robotników 
L. Gdyk. Pan Gdyk mówił o wszystkiem, 
lecz b. mało o tem, jak należy walkę z 
a ie rozpocząć, 
a zapytania obecnych, dlaczego 
„Chjena* w Sejmie głosuje za wywozem 
artykułów spożywczych za granice kraju 
oraz dlaczego nie chce uchwalić, wysokich 
podatków na. obszarników, bogatych chło- 
pów i paskarzy, pan wice-marszałek nie 
umiał odpowiedzieć i plątał się w swoich ` 


h; 

Do czegò dochodzi „Chjena” w swych 
metodach ogłupiania mas, niech posłuży 
za ilustrację fakt następujący: Pan Gdyk 
przybył na wiec wprost z Sejmu, gdzie 
chadecy razem z obszarnikami i żydami o- 


balili na komisji wniosek socjalistów, aby 
podlegały przymusowemu  wykupowi za- 


| 
| 

pasy i produkty powszechneśo użytku, 
| przechowywane dla celów spekulacji. Tuż 
| po tym fakcie Gdyk na wiecu zgłasza re- i 
| zolucję, domagająca się — dla zamydle- > 
| nia oczu zebranym — konfiskaty ujawnio- | 


| nych zasobów, ptzechowywanych na pa- ui 
sek!!! 
| Zebrani jednakże należycie ocenili 


przemówienie chadeckiego „obrońcy robo- 4 
tników', przerywając mu zapytaniami 4 
wrogiemi okrzykami. 
z R zabrał w imieniu P; P. S, tow: 
Dąbrowski, sala pzzywitała go gromkiemi 
oklaskami, Tow Dąbrowski wskazał na 
to, że główna przyczyna drożyzny leży w., 
zupełnej wolności wszechpaskarstwa. | 
Następnie przemawiał tow. Kowalew, | 
który napiętnował obłudną taktykę cha- 


decjł, wygłaszającej na wiecach przez t 4 
sta swych- przedstawicieli demagogiczne | 


przemówienia, a w Sejmie głosujących ra- 4 
zem z obszarnikami, żydami i bogatymi 
chłopami za wolnym handlem, wywozem | 
żywności za granice kraju, przeciwko po- | 
datkom 'na paskarzy i obszarników i t p. | 
Przemówienia naszych towarzyszy by- | 
ty przyjmowane burzliwemi oklaskami. Po 
przemówieniu tow. Kowalewa wiec ukoro- $ 
nowano odśpiewaniem „Czerwonego f 
Sztandaru” i „Na Barykady”. Chjena o- 4 
trzymała nauczkę, że może zwoływać wie- $ 
ce w sprawie drożyzny tylko dla paskarzy, 
ale nie dla mas robotniczych, które rozu- 
mieja doskonale, że obrońcy paskarstwa i 
wyzysku nie mogą być jednocześnie obroń- 
cami wyzyskiwanych mas robotniczych i 
inteligencji pracuiącej. 3 : 


gją a swój punkt widzenia ezoteryczny na 4 


Prześliczne, owiane poezją samych fa- | 
któw i życiorysów „wielkich wtajemńiczo- 
nych“ oraz streszczeniem ich poglądów są 
rozdziały o Krisznie, Mojżeszu, Pitagora- 
sie, Platonie i Chrystusie. Schurć, opiera- 
jąc się na badaniach naukowych aż do Re-, 
nana włącznie, odbudowuje najciekawsze 
epoki religijne, podkreślając główne linje 
wiążące wszystkie religje świata. Pominął 
tylko, niewiadomo dlaczego, życie i doktry= 
nę Buddhy. a 

Szerokie horyzonty, jakie ta księga o- | 
twiera przed oczami czytelnika, dają uczu- 
cie ulgi i wyzwolenia. Książka ta może stać p 
się podnietą do pogłębienia zagadnień reli- 4 
gijnych u nas w Polscec. Posi y prze- 
cie skarby prawie nieznane i niezgłębione | 
dotąd w postaci „doświadczeń religijnych“ 
z okresu Towianizmu, Zagadnieniami, t 
z punktu widzenia religijności prawdziwej 
a nie sekciarskiej zajmowano się dotad u 
nas niewiele, E. Abramowski, Artur Gór 
ski, Br. Siwik, Wincenty Lutosławski oto 
bodaj wszystkie nazwiska pisarzy, co £ 
punktu widzenia nowoczesnego pracowali 
albo pracują w tej dziedzinie. Podobna 
wkrótce ma powstać czasopismo, redagowa 
ne przez Artura Górskiego i B. Siwika, po 
święcone badaniu zagadnienia religijnego: 
Byłoby to pożądane, Myśl religijna 
ściwszy kościół urzędowy musi znaleźć dla 
siebie ujście, jak w innych społeczeństwach: 
Dlatego wydawanie książek oświetlają 
problemat religijny nie ze stanowiska be 
dusznego kleru, studja w tym zakresie, ue 
znać należy za! objaw społecznie i kulturałe 
nie pożądany. g 
Zygmunt Kisielewski. 
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* oddziały związków zawodowych. 


posiedzeniach komisji, 


Nr. 46 


Przeciwko przadadowat 
bw. Law. w Katoolse. 


W czwartek dnia 15 lutego r. b. tow. 
tow. Barlicki i Żuławski udali się do Pana 
Prezydenta Ministrów, celem przedłożenia 
memorjału w sprawie stosunku władz admi- 
nistracyjnych w Małopolsce do ruchu za- 
wodowego. 

Wiadze te bowiem, opierając się na 
przestarzałej ustawie austrjackiej z 1867 r. 
sprzecznej z naszą Konstytucją, paraliżują 
ruch zawodowy, szykanując legalnie istnie- 
jące i działające na podstawie statutów, 
zatwierdzonych przez ministerjum pracy, 
Szykany 
polegają z jednej strony na odrzucaniu 
przedkładanych starostom statutów związ- 
ków, już zatwierdzonych przez minister- 
jum pracy z żądaniem wprowadzenia w 
nich zmian, niezgodnych ze statutem cen- 
trali, z drugiej zaś — polegają na bezce- 
rcemonjalnej ingerencji tych władz w spra- 
wy wewnętrzne organizacji zawodowych, 
co jest sprzeczne z ustawą o stowarzysze= 
niach. Ponadto prokuratorja w czasach o- 
statnich zaczęła ponownie pociągać do od- 
powiedzialności robotników za udział w 
strajkach, jak to było w wielu miastach 
podczas strajku garbarzy i robotników 
przemysłu włóknistego. Ponowienie tych 
praktyk ze strony prokuratorji zostało 
spowodowane prawdopodobnie tem, że 
wskutek zebrania się nowego Sejmu, spadł 
z porządku dziennego projekt b. ministra 
Sobolewskiego o zniesieniu antystrajko- 
wych paragrafów carskiego kodeksu karne- 
go. W końcu memorjał wskazuje na ko- 
mieczność ustawowego uregulowania tych 


aw. 
Pan Prezydent Ministrów uznał słusz- 


Obrady Sejmu. 


Sesja pierwsza. 


Ropuanin obrad sejmowych. 


Wczorajsze posiedzenie Sejm poświę- 


' cit na obrady nad swym regulaminem. Re- 


gulamin — to sprawa wewnętrzna każdego 
ciała obradującego. Ma za zadanie uregu- 
lowanie życia parlamentu, organizację jego 
pracy, utrzymanie obrad w zgóry oznaczo- 
nym porządku. Dobry regulamin, jasno na- 
siak równy dla wszystkich członków Iz- 

y, nie krzywdzący nikogo i nie wywołują- 
ëy narzekań, broniący praw Izby i praw jej 
członków, określający wyraźnie kompeten- 
cje i obowiązki, to rzecz niezbędna dla ka- 
żdego parlamentu. Sejm ustawodawczy w 
ciągu kilku lat swego istnienia posługiwał 
się regulaminem tymczasowym, wi t- 
nie zmienianym i uzupełnianym. Zalety i 
wady tego regulaminu wykazało kilkuletnie 
doświadczenie, nowy więc Sejm, przystępu- 
jąc do uchwalenia dla siebie nowego regu- 
laminu mogł się oprzeć na praktyce swego 
poprzednika. 

Naogół zasadniczych zmian nie wpro- 
wadzono do nowego regulaminu, Zmiany 
poszły w trzech kierunkach: rozszerzenia 

ompótencji marszałka, rozszerzenia praw 
Sejmu w załatwianiu interpelacji, oraz za- 
ostrzenia przepisów dyscyplinarnych i po- 
trącznia z djet poselskich za nieobecność na 


Podczas obrad komisyjnych prawica 


ód, uniemożliwia- 
obradach. 

Hartoles wniósł o proporcjonalny wybór 
prezydjum Sejmu. i 

Dalej, podczas gdy ks. Lutosławski 
chcąc utrudnić składanie wniosków, doma- 
gat się dołączenia do wniosków trzech od- 
pisów, p. Popiel (N. P. R.) odwrotnie, dą- 
żąc do ułatwienia wnioskodawcom przepro- 
wadzenia ich wniosków, domagał się aby 
wystarczało wówczas żądanie 30 posłów a 
nie 60, jak uchwaliła komisja. 

Dła łatwiejszego wykonania prawa in- 
terpelacji p. Priłucki zaproponował, aby ka- 
żdy poseł mógł na ręce marszałka składać 
piśmienne zapytania pod adresem Rządu; 
przeciwko temu wystąpił ks. Lutosławski, 
wniósł natomiast, abv na żądanie 50 posłów 
można było zmusić Rząd do szybszego u- 
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„ROBOTNIK” sobota, 17 lutego 1923 r. 


ność wywodów interwenientów i przyrzekł 
sprawę przedstawić na najbliższem posie- 
dzeniu Rady ministrów dla ostatecznego 
załatwienia. 


| siostrzyczki wiedbią Miewiadomsicgt. 


W szpitalu św, Ducha dn. 5 1 6 b. m. siostry 
zbierały od chorych ofiary na pomnik Niewiadom- 
skiego, Dwie chore odmówiły składek, a jedna z 
nich, oburzona do żywego tym oryginalnym dowo- 
dem miłosierdzia” dla mordercy, zapytała, cze- 
mu siostry nie zbierały na pomnik dla ś. p. Naru- 
towicza. 

Dobre siostrzyczki e „chjeńskich”*  duszycz- 
kach miszczą się obecnie na owej chorej, odżywia- 
jąc ją gorzej od innych, 
RPP ERNST EJ ANES EENID Z RAR 

SEKTA „KAINITÓW". 

Sfery watykańskie są ogromnie zaniepskojone 
fermentem, jaki powstał w ostatnich czasach w ło- 
nie wyznawców Kościoła katolickiego w Polsce. 
Po buncie biskupów, którzy wbrew zakazowi pa- 
pieża, wzięli udział w akcji wyborczej i dali się 
wybrać do Senatu, wybuchł obecnie bunt znacznej 
liczby księży, Wbrew perswazji biskupów księża 
świeccy i zakonni urządzają demonstracje antypań- 
stwowe przez odprawianie t. zw. czerwonych mszy 
na cześć zbrodniarza, straconego za żamach skry- 
tobójczy. Ferment pogłębia się i szerzy coraz bar- 
dziej. Podobno wśród wielbicieli Niewiadomskiego 
rodzi się nowa sekta $; zw. „Kainitów”, odrzuca- 
jących piąte przykazanie i traktujących Pismo św. 
starego i nowego Zakonu jako potępienia godny wy- 
twór ducha żydowskiego, Sekta ta czci Kaina, ja- 
ko pierwowzór wszystkich dalszych Niewiadom- 
skich i Smaragdów, Fedaków i morderców Twer- 
dochliba. Kult zbrodni i gloryfikacja tego rodzaju 
zbrodniarzy ma być podstawowym rysem znamien- 
nym „łkainitów', Członkowie tej sekty noszą od- 
znaki w kształcie małych główek hjeny... 


Posiedzenie 16, 


dzielenia odpowiedzi. Jednocześnie je- 
dnak domaga się ks. Lutosławski, aby za- 
prowadzić cenzurę wniosków i interpelacji, 

Następnie p. Hartglas sprzeciwił się 
temu, aby wniosek o imiennem głosowaniu 
wymagał poparcia 100 posłów; p. Popiel u- 
waża, że nałeży tę liczbę zredukować do 30. 

Tow. Liberman sprzeciwił się zbyt su- 
rowemu kodeksowi karnemu na posłów. Ka- 
ra materjalna jest zbyt dotkliwa (p. Haru- 
sewicz: Ostrzeżenie, tow. Smulikktowski: O- 
strzyżenie nie ostrzeżenie). Rygory te są 
raczej aktem zemsty niż sprawiedliwości. 
Proponuje, aby poseł ukarany dyscyplinar- 


nie tracił 1% poborów zamiast 10%, a po- 


seł wykluczony aby tracił pobory tylko na 
tę ilość posiedzeń, z jakich go wykluczo- 
no 


Ogółem zgłoszono do 99 artykułów re- 
gulaminu 80 poprawek, Marszałek wobec 
tego zarządził umyślną przerwę dla uła- 
twienia posłom zorjentowania się w tak 
dużym materjale. ; 

W głosowaniu znaczną część poprawek 
odrzucono. i 

Przyjęto jedynie z ważniejszych: do art. 19 
poprawkę p. Putka o zmianie z 60 na 30 licz- 


by posłów. która wystarcza do uzasadnie- 


nia nagłości wniosku; ę p. Putka 
do art. 94 zmniejszającą aganą 
wniosku o imienne głosowanie, ilość głosów 
ze 100 na eh poprawkę p. irain do art. 

, pozwalającą na przywołanie zapisa- 
niem ze, nor w eż węg beki 
go przywołania do porządku; poprawkę pp. 
Putka i Pużaka, mocą której za nieobec- 
ność potrąca się nie 10% miesięcznych djet, 
lecz 5%. 

W głosowaniu całość przyjęto i Mar- 

szałek zakomunikował, że jako uchwała Re- 
gulamin obowiązuje od dnia uchwalenia. 


SPRAWA GLORYFIKACJI ZBRODNI. 


Po kilkugodzinnych dość uciążliwych 
nad regulaminem na zakończenie 
wczonajsześo posiedzenia weszła na po”zĄ- 
dek dzienny sprawa nagłości wniosku „Wy- 
zwolenia” o gloryfikacji zbrodni popełnio- 
cej na najwyższym dostojniku Rzplitej. Na- 
głość uzasadniał p. Putek, Mówca pełen 
temperamentu i talentu. Zainteresowanie 
w [zbie było ogromne. „Chjena” skuliła 
się i siedziała cicho, mimo że p. Putek nie 
szczędził zasłużonych słów potępienia i o» 
burzenia, 
Podajemy przemówienie p. Putka w 
streszczeniu: ` 
Śmierć Ni , wywołana wyrokiem 
sądowym i decyzją prezydenta Rzplitej, stała się 
źródłem wichrzeń w Rzplitej i to wichrzeń kiero- 
wanych nawet przez. stronnictwa zasiadające na 
skrajnej Prawicy tej Izby, Endecka rekwizycja (P. 
Głąbiński: Co to jest endecka rekwizycja?) słup- 
ka, do którego był przywiązany straceniec, rekwi- 
zycia” desek, w których był pochowany, była po- 
czątkiem manifestacji, jakie od tego czasu do dziś 
na całym obszarze ziem polskich się ponawiają. Są 


PZ Z WE RZE O Oy I O ZZO O 
ye NET " EE CA 


organizacje, które specjalnie organizują uroczysto» | 


ści ku uczczeniu straceńcą. 


Nie chodzi nam w tej chwili o histeryków fili- 
strów, wykupwjących. po sklepach kwiaty i noszą- 
cych je na grób skazańca, Oni nie należą do Rządu, 
lecz do sanatorjów, ale musi nam zależeć na wyja- 
śnieniu stosunku urzędników państwowych do pań- 
stwa i zachowania się organów rządowych. Wy- 
starczy wziąć do rąk pisma endeckie i wyczyła się, 
że to w tej, to w tamiej miejscowości takie a takie 
koło urzędnicze zamawia nabożeństwo uroczyste, 
zbiera składki na trumnę lub na pomnik dla Nie- 
wiadiomskiega, W ostatniej chwili dowiedzieliśmy 
się, że nawet w dyrekcji radomskiej (wydział do- 
chodów) urzędnicy cyrkułarzem Spraszają kolegów 
ns nabożeństwo żałobne za Niewiadomskiego. Mu- 
simy mieć wyjaśnienie stosunku min. wyznań i ośw, 
do kierowników szkół powszechnych, liceów i gim- 
nazjów, którzy pozwalają na to, żeby młodzież ofi- 
cjalnie brała udział w uroczystych nabożeństwach 
tego rodzaju, 

Gloryfikację przestępcy i skazańca prowadzi 
endecja i posłowie tego stronnictwa, którzy brali 
oficjalnie udział w takich nabożeństwach Dlatego 
przy *ym nagłym wniosku zależy nam na tem, Zc- 
by i to stronnictwo wzięło udział w dyskusji i u- 
sprawiedliwiło się ze swoich postępków przed opi- 
nją publiczną. Chcemy wiedzieć, jakie jest w tym 
wypadku stanowisko Rządu, co an zarządził wzglę- 
den tych urzędników, którzy nie bacząc na autory- 
te; sprawiedliwości, autorytet państwa i Rządu. te- 
go rodzaju demonstracji politycznych o charakterze 
icligijnym się dopuszczają. 

A już zgroza i przerażenie każdego musi ogar- 
nąć, jeżeli do tych manifestacji nadużywa się ko- 
ściołów, (Głos na lewicy: Tak jest. Inny głos: Aż 
biskupi musieli się odezwać), Ze wszystkich stron 
kraju dochodzą nas wieści, że tam nie odmawia się 
modlitw za duszę skazańca, do czego, jako chrze- 
ścijanie, są księża upoważnieni, ale tam odbywają 
się uroczyste manifestacje religijne na cześć boha- 
tera, Gdy chodzi o Niewiadomskiego, to wstawia 
się dla niego purpurowe katafalki do kościołów i 
traktuje się go jak polskiego świętego narodowego. 
Gdy tu i owdzie lud religijny prosił proboszczów 
o odprawienie mszy za duszę $. p. Narutowicza, 
nie mógł się doprosić, lecz jak na przekór, w tym 
czasie w kościołach wesoło śpiewano „Gloria in 
excelsis Deo” aż się mury kościelne trzęsły. Może 
za żadnego grzesznika w Rzplitej tyle mszy kler 
nie odprawił uroczystych, ile za Niewiadomskiego, 
(Głos na prawicy: Im większy grzesznik, tem wię- 
cej trzeba się za niego modlić). 

Z czem mamy tu do czynienia? Czy z Kościo- 
łem rzymsko - katolickim, jako całą instytucją, czy 
z sektą polityczno - religijną, kierowaną przez Sa- 
dzęwicza, Strońskiego czy Lutosławskiego? (Brawa 
na lewicy). Nie chcę obwiniać całego Kościoła ka- 
tolickiego, ale mem prawo i obowiązek ową sektę, 
która formalnie tylko z Kościołem katolickim jest 
złączona, ale treścią swojej nauki, taktyką i poste- 
powaniem daleko od Kościoła. katolickiego odbie- 
gla.. (P. Dubanowicz: Pan obraża Kościół katolic- 
kil Głos na lewicy: Wasz kościół, a nie katolicki. 
Obwiniamy waszą sektę religijną, Wrzawa. Głos 
na lewicy: Bandycil Wyście sobie anektowali ten 
kościół), 

Marszałek: Proszę Panów o uszanowania. god- 
ności izby, której jesteście Panowie członkami. 
Proszę Pana posła kończyć, bo jego czas minął. 

Pos. Putek: Nasza Konstytucja powiada, że 
sckta religijna może być tylko wtedy przez pań- 
stwo uznana, jeżeli jej nauka nie sprzeciwia się 
porządkowi prawnemu i nie godzi w podstawy mo- 
ralności publicznej, Ale tu śmiem twierdzić, że 
sekta ta, zorganizowana przez prawicę Izby, godzi 
w porządek prawny i podważa zasady moralności 
publicznej, (Oklaski na lewicy), 


Przeciwko nagłości wniosku wystąpił 
chadek Chaciński. Endecy czystszej ltwi 
nie mieli odwagi wystąpić przed wzburzoną 
Izbą i wysłali „łewice'' chjeńską, przedsta- 
wiciela ji. Czekano z zaimteresowa- 
niem co powie p. Chaciński, wobec świeżych 
jeszcze w pamięci słów p. Korfantego, że 
zupełnie zgadza się na to iż władze powin- 
ny były skonfiskować składki na pomnik 
dla Niewiadomskiego. P. Chaciński — za- 
strzegając się, że mówi jedynie w imieniu 
Ch.-D. —- oświadczył również, że obchody 
żałobne z okazji stracenia Niewiadomskie- 
go przybierały nieraz „niewłaściwe formy”, 
że „jeżeli objawy te miały charakter po- 
chwalenia zamachu, to należy się temu prze- 
ciwśtawić'!. Ale sam potem, wbrew za: 
wrieniom p. Korfantego, p, Chaciński uznał 
represje Rządu za szkodliwe, zaczął prze- 
czyć samemu sobie, Szydło wyłazło osta- 
tecznie z worka, kiedy mówca oświadczył, 
że nie „widzi p u do uchwalenia nagło- 
ści wniosku”, Chadecy okazali raz jeszcze 
swe prawdziwe oblicze: parobków, którymi 
posługuje się endecja w wypadkach, w któ» 
rych sama nie ma odwagi wystąpić. 

Przystąpiono do głosowania. Przez po- 
wstanie z miejsc wszyscy posłowie, prócz 
Chjeny, opowiedzieli się za nagłością wnio- 
sku. Większość była bezsporna, ale chjeń- 
ski sekretarz Sołtyk, który wczoraj zasia- 
dał w prezydjum, zaicwestjonował « więk- 
szość. Powtórzono wobec tego głosowanie 


— przez drzwi. W tem głosowaniu nie 


| brali udziału Ukraińcy, niewiadomo z jakich 


powodów. Nagłość uchwalono 156 głosami 
przeciwko 141. . 


Następne posiedzenie we wtorek, 
27 b. m. o 4-ej. ` 
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Czasopisma nadesłane, 


„Biały Paw”, biuletyn teatralno - mu- 
zyczny Nr. 1. Red. Cezary Jeilenta, 


Kronika 


parlamentarn 
SPROSTOWANIE. 


W sprawozdaniu z komisji | 
cyjnej w jednym z ostatnich Nr. „R l 
ka“ wkradł się błąd. Nie poseł Ledwoch z 
„W/yzwolenia”, lecz poseł Toczek z „Pia- 
sta” domagał się rewizji uprawnień, przy- 
sługujących Zw. Zaw. kolejarzy. TEP 

Posła Ledwocha przepraszamy za przy- 
pisanie mu nieładnego czynu, który popeł- 
nił kto inny... "A 

"KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Na wczorajszem posiedzeniu min, Skrzyński 
udzielił wyjaśnień co do obecnego stanu sprawy 
kłajpedzkiej i zajmowania przez Polskę przyzna- 
nej jej części pasa neutralnego. Wyjaśnienia te 
stwierdziły, że min. spraw zagr. stara się o to, 
by przy rozstrzygnięciu sprawy kłajpedzkiej 
resy Polski nie zostały przeoczone przez Ent 
i ażeby przez to nie zostały narażone ną szwa 
interesy ogólnego pokoju, o które chodzi zaró 
Polsce, jak i mocarstwom zachodnim. Po przem 
wieniu p. min, zabierali głos senatorowie: Barto- 
szewicz, Wysłouch, Krzyżanowski i Buzek, S 
Bartoszewicz zażądał uregulowania sprawy 2 
na Niemnie i odpowiedniego korzystania ; 
Polskę z portu kłajpedzkiego, jak i zaprowadzenia | 
normalnych stosunków dyplomatycznych i konsu- < 
larnych i ochrony mniejszości polskiej na p 
Kowieńskiej. Sen. Wysłouch podkreślał krzywdę, 
jakiej doznała Polska przez decyzję Rady Ligi Na- 
rodów w sprawie rozgraniczenia pasa neutralnego 
i konieczność ustalenia sprawiedliwych i ostażecz- 
nych granic między Litwą a Polską. Sen. K - 
rowski zapytywał o obecny stan faktyczny na t 
ryterjum Kłajpedy, zaś sen. Buzek podnosił 
nieczność uznania przez Ententę naszych gran 
wschodnich, P, Skrzyński oświadczył, iż co « 
sprawy pasa neutralnego komisja Senatu k Fer 
mogła otrzymać odpowiednie wyjaśnienia od de- 
legata polskiego przy lidze Narodów p, Asken 
go. Komisja postanowiła zaprosić p. Askena 
na jedno z najbliższych posiedzeń, Poza tem 
sja postawiła na porządku dziennym n 
posiedzenia sprawę gdańską i pertraktacji 
niemieckich, toczących się obecnie w Dreźnie. 

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji pos. Ko- 
złowski (Z, L. N.) postawił wniosck, a zawe- 
zwać Rząd do wygłoszenia referatu o stanie at ni- 
nistracji państwowej na następnem posiedzeniu k 
misji. 

Na wniosek p. Ostrowskiego postanowiono | 
wolnić gminy w woj. Tarnopolskiem, Stanis! 
skiem i Lwowskiem od pilnowania dróg ż 

Pos. Manaczyński referował memorjał 
ków państwowych o poprawie bytu. Post: 
przekazać memorjał ten Rządowi, celem z 
wania go przy nowelizowaniu ustawy o służbie cy- 
wilnej. : i 

Pos. Z. Nowicki (Wyzw.) referował w 
sprawie uregulowania stosunków służbową? 
czycielstwa szkół powszechnych. Pos 
wniosek ten rozpatrzyć na wspólnem pasi 
z komisją oświatową. 4 

, Pos. tow, Jaworowski referował sprawę 
znania m. Lwowu 120.000.000 pożyczki na bm 
wanie ulic i placów. Wniosek przyjęto. 

Pos, Dzierżawski referował następnie 
o pragmatyce służbowej dla pracowników 
państwowych i dla funkcjonarjuszy poczt 
telefonicznych i telegraficznych. Sprawa ta 
rozpatrzona na wspólnem posiedzeniu z k 
komunikacyjną. z i 
KONWENT SENJORÓW. 

Przed otwarciem wczorajszego posiedzenia 
mowego marszałek Rataj zwołał konwent 
rów Po rozważeniu sprawy prowadzenia 
nad regulaminem uchwalono zwołać w n 
czasie komisję konstytucyjną dla rozpatrzet 
sma prez. Sikorskiego, omawiającego 
Rządu do Sejmu, z pominięciem tych ust 
sma, które już zostały uwzględnione w opn 
nym projekcie regulaminu. Projektowaną prze 
niektóre stronnictwa zmianę systemu p > 
prac sejmowych w tym kierunku, aby 


tem marszałek poruszył sprawę zwiększenia 
ności prac komisji. 

Poseł Rudziński (Wyzwolenie) podkreś 
stję udziału Sejmu w uroczystościach na 
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* Tow. ae Wolicki i SDE 
śli interpelacje w sprawie n ; 
państwowej na kresach wschodnich. 
Wskazują na przodownika p. p. 
nie Radczyce pow. Pińskiego, który 
3-go b. m. pobił wezwanego na po 
policji Jefrema Matiucha do tego 
że wood niezdolnym do pracy 
Kom powybijał zęby, pobił rówież 4 
owi powybijai zęby, pobi  d 
wie słuchacza kursów dla dorosłych 
ma Bognata, wskutek czego uczestni 
sów zaprzestali dalszej nauki. Pr 
także miejscową szkołę; usiłował 
r. ub. rozpędzić zebranych w 
szkolnym w czasie obchodu uro 
3-go maja. W tymże powiecie dc 
komendant posterunku Moroczno, i 
nie niemal pijany, bije napotykany 
W pow. Łuninieckim policja 
wadza bezprawne rekwizycje, - 
których, poszukując jakoby wódki, 


Wi 


mieszkańcom żywność i t.p 


' policji na: kresach wschodnich. 
PODATEK DOCHODOWY, 


wane art. 2, 3, 4 15, przyczem przy art, 4 
zata się dłuższa dyskusja w sprawie uwol- 
posiadaczy akcji Towarzystw akcyjnych od 
a od dywidendy powyżej 4%, Poseł Wierz- 
(Z. L. N.) domagał się utrzymania przepisu 
czasowego, natomiast tow. Diamand, p.p. 
suk (P. S. L. „Piast*) i Maksymiljan Ma- 
i (P. S. L. „Wyzwolenie”) oświadczyli się 
zymanięm artykułu w projekcie rządowym, 


wmn mm 


ronika polityczna. 
ALENIE CHJEŃSKICH ZARZUTÓW. 


„Naprzód” z dnia 16 b. m. donosi: 
„Wczoraj odbyło się pod przew. r. m. 
tidra posiedzenie komisji kontro- 
cej miejskie zakłady aprowizacyjne. 
prez. dr. Bobrowski dał ogólny obraz 
darki aprowizacyjnej, poczem przy» 
apiono do szczegółowej kontroli. R. m. 
, Müller wyraził ubolewanie, że na posie- 

mie przybył poseł Holeksa, gdyż w 
e Narodu” pojawił się szereg zarzu- 
które komisja musi rozpatrzyć. Przy- 
iono do sprawozdań rachunkowych do- 
sprzedaży cukru i stwierdzono 
„chadeckiego radcy Schulza, że za- 
„Rzeczypospolitej“ i „Głosu Naro- 
że śmina sprzedawała cukier poszcze- 
n kupcom i że forytowała konsumy 
istyczne są zupełnie bezpodstawne. 
© kupcom odsprzedawał endecki 
vój'. Przyp. Red.). Wobec spóźnio- 
ry odroczono dalszą kontrolę”, 


KG 
ENIE 400 MILJONÓW FRAN- 
W POŻYCZKI DLA POLSKI. 


„, 15 lutego, (PAT). Havas. W 
skusji w Izbie nad projektem u- 


a rządowi polskiemu zaliczek w 
i 400 miljonów franków, deputo- 
juszniczych. Poincaré odpowie- 


'wianym projektem ustawy. 

ozdawca komisji spraw  zagra- 
Raynaldy domaga się, aby Izba 
ednogłośnie projekt, który jest 


skiej, Dla umotywo- 
przyjścia z pomocą 
nemu narodowi polskiemu, mówca 
a konwencję  polsko-francuską z 
która aczkolwiek nie stanowiła 


a kraje na wypadek niesprowo- 
va ataku. 

Jeputowany komunistyczny  Morucci 
kiaje krytyce projekt ustawy i zarzuca 
vanemu Ludwikowi Marin, spra- 
dawcy komisji 

ania dał się zbytnio powodować 


rin odpowiada, że w danym wy- 
miałby wszelkie prawo powodować 
iem. Gdy idzie o Polske, 
i całem sercem jednomyślnie łą- 
z narodem polskim.. Marin dodaje, 
daleki od jakiegokolwiek senty- 
cytując ścisłe dane cyfrowe i pod- 


zd 


akcji przejmowania części pasa 
nego nasze oddziały straży gra- 
zajęły po dłuższej potyczce wieś 
y. Z naszej strony padł jeden sze- 
c 36 baonu straży granicznej, kilku 
ło rannych. Po stronie litewskiej 
ranni. W dalszym ciągu oddzia- 
inęty się pod Szelciszki i Kal. 
ie zetknieto się z placówkami 
| litewskiegc. Na odcinku tym osią- 
rocną granicę południowego od- 
neutralnego. 


onie Oran zajęto bez sprzeciwu 
wsie na południowym brzegu rze- 
ki. W ten sposób zajeto całko- 
dniowy odcinek nrzvznaneśn fe~ 
raz z całą linją kolejową. Obec- 
y nasze posuwają 
rodkowym ku linji Saury. Przej- 
„odcinka olkiennickiego dobiega 
W rozmaitych prmktach obejmowa- 
ify drobne utarczki i strzelanina, 

l dróg i mostów” dobry. Władze 
ajęiy się energicznie naprawą 
wej, uszkodzonej w kilku miej- 
atrdność miejscowa wita wszędzie 
ycznie nasze posterunki, 


A 
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Na wczorajszem posiedzeniu komisji skarbo- 
growadzeno dalszy ciąg dyskusji o noweli do 
o państwowych podatkach dochodowych. 


W parlamencie francuskim, 


ppoważniającej rząd francuski do | 


and podniósł kwestję długów | 


sprawa ta nie ma żadnego związ- | 


finansowej, iż w swem | 


naród | 


się calej na 


Interpelacja domaga się od min. spraw | OBRADY KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 
a. wdrożenia śledztwa i ukrócenia nad- 


MINISTRÓW, 


Dnia 15 b. m. obradował komitet polityczny 
ministrów pod przewodnictwem Pana prezesa Rae 
dy ministrów Sikorskiego. Na posiedzeniu tem t- 
stalono wytyczne polityki Rządu w sprawie Mało- 
| polski Wschodniej, Następnie omawiano. sprawę 


nych obecnie w armji niemieckiej stopni wojsko- 
wych, W wypadkach tych będzie wdrożone prze- 
ciwko winnym postępowanie karne, Wreszcie po- 
wzięto szereg uchwał w sprawie objęcia części pa- 
sa neutralnego. (P. A. T.). 


KONFISKATA JEDNODNIÓWKI „DER 
SZTERN". 


Upatrując w treści artykułu p. t „Po wybo- 
rach do Kas Chorych”. zamieszczonego w jedno- 
dniówce żargonowej z datą 16 lutego 1923 r. p. n. 
„Der Sztern* cechy przestępstwa w art, 129 K.K. 
przewidzianego, Komisarjat Rządu polecił w dn. 
16 b. m. obłożyć aresztem wyżej wymienioną jed- 
niodniówkę w żargonie, przy równoczesnem wyto- 
czeniu sprawy sądowej przeciw winnym wydania i 
rozpowszechniania. tej jednodniówki, 


LIST WITOSA DO PREMJERA SIKORSKIEGO. 


Aegncja Wschodnia donosi. że prezes P, S, L. 
„Piast, posc? Witos, wystosował list do prezesa 
Rady ministrów, w którym, wobec krążących w 
prasie i kuluarach sejmowych pogłosek, stwierdza 
kategorycznie, że w P. S. L. „Piast” nie zaszła naj- 
mniejsza zmiana w stosunku do Rządu i jego sze- 
fa, Jest to potwierdzenie wiadomości, podanej 
przez nas wczofaj, 


WYROK ŚMIERCI NA B. OCHRANNIKA, 


Moskiewski sąd gubernjalny skazał w dn. 12 
b. m. na karę śmierci niejakiego Stanisława Na- 
dolskiego, któremu udowodniono współpracę w od- 


"aia 


przyjmowania przez obywateli polskich nadawa- i 


| wstaúcy rezpoczęli ewakuację terytorium, 


l 


| 


działach ochrany carskiej piotrkowskim i łódzkim. | 


| kreślając korzyści obustronne konwencji 
irancusko-polskiej. 

Deputowany socjalistyczny Moutet Wy- 
| raża żal, iż nie może głosować za projek 
| tem, a to ze względu na zagraniczną poli- 
tyke rządu, związaną z tym projektem. 

Poincaré odpowiada, że jest to zupeł- 
nie błędne przekonanie, ponieważ konwen- 
cja została podpisana przez Brianda, 

W głosowaniu artykułu projektu usta- 
wy zostały przyjęte przez podniesienie 
| rąk, poczem całość projektu przyjęto 515 
głosami przeciw 68. 

SPRAWOZDANIE O KONWENCJI 
Z POLSKĄ. 


| 
| 


Paryż, 15 lutego. — (P. A. T.). Depu- 
| towany Moutet złożył w Izbie sprawozda- 
| nie przychylne o konwencji bilateralnej, za- 
| wartej w dniu 6 lutego 1922 r. między Fran- 
cją a Połską, a dotyczącej majątków, praw 
i interesów. 
UCHWALENIE POŻYCZKI KRÓTKO- 
. TERMINOWEJ, 

Paryż, 16 lutego. — (P. A. T.). Izba 
| przyjęła 215 głosami przeciwko 71 projekt 
| ustawy, upoważniający rząd do wydania 
| krótkoterminowej pożyczki w wysakości 13 

miljardów. Minister de Lasteyrie podkre- 
ślił, że powyższa uetawa nie ma żadnego 
| związku z akcją w Zagłębiu Ruhry. 
USTĄPIENE PREZ. SENATU LEONA 
BOURGEOIS. 
Paryż, 16 ltuego. — (P. A. T.). Z po- 


wodu złego stanu zdrowia Leon Bourgeois 
ustąpił ze stanowiska prezydenta senatu. 


__ Obejmowanie pasa nautralnego. 
omunikat P, A. TJ. W dalszym | 


Litwini, pomimo zgromadzenia po swej 
stronie znaczniejszych sił wojskowych, do- 
| tychczas nie przystąpili do objęcia przyzna- 
nej im części pasa neutralnego. 


Wilno, 16 lutego. (P. A. T.). — Godz. 

23. Zajęta została kolonja Panaszyszki i 

wsie: Jełdojny, Połońce, Sielkiszki i Żylin- 

ki, W Żylinkach został ujęty podporucznik 

, litewski, Również zajęta została wieś Po- 

' Jenki. Raniony starszy posterunkowy kom- 

| panji karabinów maszynowych, Wszystkie 

powyższe miejscowości były zajęte po 

| krótkiej wymianie strzałów karabinów ma. 

szynowych. Nastrój ludności wszędzie ser- 

| raba i przyjazny dla naszych posterun- 
H ców. 1 


PROPAGANDA ANTYPOLSKA NA 
LITWIE. 


Kowno, 16 lutego. (A. W.). Na Litwie 
| rozwija się gorączkowo propaganda anty; 
Aston Na stacjach litewskich porozwie- 

szane są odezwy oznajmiające, iż Polska 
jakoby wypowiedziała Litwie wojnę i że 
16 lutego rozpocznie się marsz wojsk pol- 
„skich na Litwę. Dowództwo wojskowe mia- 
| sta Kowna wezwało rocznik 1902 do sta- 
«wienia się przed komisją wojskową, 


socy komisarze k 


„ROBOTNIK sobota, 17 lutego 1923 r 


Nr. 46 


Decyzja w sprawie Kłajpedy. 


Paryż, 16 lutego. — (P. A. TJ. Kon- 

| ferencja ambasadorów otrzymała depeszę 
z Klajpedy, donoszącą o ustapósniu rządu 

rewokteyjwogo i przejęciu wadzy przez no- 


wy rząd, uznamy pzez sojuszników. Po- 


które oddziały sojusznicze natychmiast za- 


jedy. 
Konierencja ambasadorów postanowi- 


W Zagłębiu Ruhry. 


OKUPANCI O CELU SWYCH ZARZĄ. 
DZEŃ. 


Düsseldorf, 15 lutego. (P. A. T). — 
Władze francuskie i belgijskie zapewniają 
w ogłoszonej 
rządów francuskiego i belgijskiego nie są 
bynajmniej wymierzone przeciwko klasie 
robotniczej, lecz są skierowane przeciwko 
rządowi Rzeszy, oraz przeciwko maśnatom 
przemysłowym, którzy odmawiają współ- 
działania w dziele odszkodowania. 


SABOTAŻ NIEMIECKI. 
Düsseldorf, 16 lutego. (P. A. T). — 
Dziś w nocy przerwano połączenie telegra- 
ficzne drugiej armji okupacyjnej Zagłębia 
Düsseldorf, 16 lutego. (P.-A. T.). — 
Patrol wojsk sojuszniczych zatrzymał dziś 
dwuch osobników w chwili, gdy byli zajęci 


przecinaniem drutów telefonicznych, 


l komisji odrzkotować. 
PONOWNE STWIERDZENIE UCHY- 
BIENIA NIEMIEC. 

Paryż, 15 lutego. (P. A. T.). — Komu- 
nikat urzędowy. Komisja odszkodowań 
przyjęła do wiadomości notę komisji nie- 
mieckiej dla spraw restytucji z dnia 29-go 
stycznia w sprawie zawieszenia wysyłki 
maszyn i narzędzi, podlegających zwroto- 
wi, do Francji i Belgji, oraz stwierdziła 
trzema głosami przy wstrzymaniu się od 
głosu delegata angielskiego, uchybienia 
Niemiec w powyższej. sprawie. Komisja u- 
staliła trzema głosami procedurę w spra- 
wie żądań od Niemiec dostaw azotu, 
które Niemcy mają uskutecznić w ciągu 
1923 r. Wreszcie komisja przesłała do rzą- 
dów państw, którym należy się węgiel, pi- 
smo z prośbą o powiądomienie jej na zasa- 
dzie traktatu, © odnośnych żądaniach, do- 
tyczących węgla na rok 1923 przez 1924. 


Baise. obrady izby gmin. 


Londyn, 15 lutego. P, A. T. — Izba 
gmin prowadzi w dalszym ciągu obrady 
nad adresem w odpowiedzi na mowę tro- 
nową. Clynes zaproponował dodanie do ad- 
resu poprawki, stwierdzającej, że obecny 
stan, w jakim znajduje się Europa, jest 
źródłem przysztych wojen, oraz przyczynia 
się do pogorszenia sprawy bezrobocia, po- 
ńadto wyrażającej żal, że mowa trenowa 
nie poruszyła sprawy 
ekonomicznej Europy. 
śla konieczność ogólnej 
'wojennych, coby umożliwiło 
dów, w której reprezentowane są ws 
kie narody, stać się organizmem pojedna- 
nia i arbitrażu w kwestjąch niecierpiącyc 
zwłoki, oraz w sprawach, o mówią 
klauzule ekonomiczne traktatów. Wresz- 
cie poprawka zwraca się z 


oprawka re- 
anulacji 


Lidze Naro- 


po 


deklaracji, że zarządzenia i 


długów | 


| 


1 
į 
[i 


la przyznać Litwie prawa zwierzchnicze naił 
terytorjum Klajpedy, stawiając jednocześ- 
nie pewne warunki, dotyczące ustanowienia 
antowamji i organizacji tranzytu morskiego 
i rzecznego oraz organizacji portu, mając na 
wzglodzie interesy obszarów zarówno pol- 
skich jak i litewskich, dła których Kłajpeda 
jest wyjściem na morze. 


TEROR NACJONALISTÓW. 


Düsseldorf, 16 lutego. — (P. A. T3. 
Związki nacjonalistyczne teroryzują w dal- 


| szym ciągu ludność, grożąc użyciem gwałtu 


i 


| 


pó zx Kaj ruiny . 


st- | 


ł 
I 
ł 


nie: m, ja- | 


zapyta: 
ką politykę prowadzić bedzie Anglia wobec | 


sytuacji obecnej oraz domaga się zwołania 
konferencji w sprawie zastanowienia się 
nad redakcją traktatu pokojowego. 


Sawa odbudowy Kushi 
Bordeaux, 16 lutego. (P, A. T.).—De- 


legaci dla spraw finansowych Austrji od- 
byli narady z radcami związkowemi Moitą 


i Musym w sprawie sposobów współdziała- , 


nia Szwsjcarji w akcji finansowej na rzecz 
Ausfrji 

Haga, 16 lutego. (P. A. T.). — Rząd 
holenderski zawiadomił Ligę Narodów, iż 


weźmie udział w zamierzonej pożyczce dla 
Austrji do wysokości jednej czwartej pro- 


-- fm Bid Woie. 


USPOKOJENIE W SMYRNIE. 

Bordeaux, 16 lutego. (P. A. T.) —,„Le 
Temps” dowiaduje się, że w Smyrnie daje 
się odczuwać wyraźne odprężenie w sto- 
sunkach między władzami sojuszniczemi a 
tureckimi. Ludność w porcie ` zachowuje 
się spokojnie. Komunikacja okrętowa od- 
bywa się normalnie. 


KONGRES O AE W. SMYR- 


Bordecux, 16 lutego. (P, A. m w 
dniu wczorajszym Mastafa Kemal Pasza 
otworzył kongres ekonomiczny w Smyrnie. 


NOTA SPRZYMIERZONYCH, 


Konstantynopol, 16 lutego. (PAT). Wy- 
icyjni wreczyłi Adnan- 


wobec tych, którzy będą korzystali z roz- 
dawanej na ulicach przez Francuzów zupy 
dla biednej ludności. 

Wielu robotników nie przybywa do pra- 
cy, również z obawy przed represjami ze 
strony Niemców. 

UKOŃCZENIE NARAD FRANCUSKO. 
ANGIELSKICH. 

, Londyn, 15 lutego. (PAT). W dniu dzi- 

siejszym 


A 


zakończyła się konferencja mię-, 


dzy ministrem francuskim Letrocquerem, 


generałem Payotem i ministrami angiel- 

imi w sprawie tranzytu wojsk francu- 
skich przez strefę okupacji angielskiej w 
Nadrenii. Wyników konierencji dotych- 


czas nie ogłoszono. 


Bejowi notę, w której oznajmiają, że, o ile 
Turcy wycofają swoje żądania, przewidu- 
jące ograniczenia dla koalicyjnych okre- 
tów wojeńnych w porcie smyrneńskim, w 
razie sprzymierzeńcy gotowi są 
zmniejszyć liczbę przebywających w tym 
porcie okrętów wojennych do 10-ciu, bez 
ograniczenia wszakże tonażu, 
PROPOZYCJA ANGIELSKA. 
Londyn, 16 lutego. — (P. A. T). Jak 
donosi Biuro Reutera, delegat angielski w 
Konstantynopolu w dniu dzisiejszym zako- 
mumikuje Ismetowi Paszy, że Anglja goto- 
wa jest podpisać pokój z Turcją na podsta- 
wach lozańskieśo projektu traktatu. 
Jest nadzieja, że akcja ta doprowadzi 
w paia aeie czasie do pomyślnego rezul- 
w 


Głosy Czytelników. 
Pod adresem Wydziału finansowego kuratorjum 
, szkolnego warszawskiego. 


Zmiana systemu wypłat poborów nauczyciel- 
skich, jaka zaszła z dniem i stycznia r. b., a po- 
lcgająca na tem, że sprawą tą kierują kuratorja, 
zamiast, jak dotychczas, inspektoraty szkolne, ma 
ten skutek, iż wszelkie należności pobiera nauczy- 
cielstwo ze stałem i dość znacznem opóźnieniem. 

_ Tak np. pobory za styczeń nauczycielstwo m. 
Makowa Łomżyńskiego otrzymało w trzy dni po 
terminie, przewidziznym zresztą "stawą sejmową 
o uposażeniu nauczycieli, dodatek 40% wypłaco- 
no o 10 dni później, niż nakazywało rozporządze- 
nie ministerjum, poberów lutowych do dnia 11 lue 
tego również nie otrzymano., Wszelkie alarmy w 
sprawie tej czynione zarówno przez inspektorat 
szkolny, jak i nauczycielstwo, nie odnoszą absó- 
łutnie żadnego skutku. 

Wiademo, jak podobne załatwianie sprawy 
odczuwa nauczyciełstwo, pobierające żebracze po- 
bory, a które narażone jest obecnie na stałe, czę» 
stokroć sięgające 50% straty, wskutek stałego 
wzrostu drożyzny.i spadku naszej waluty 

Wydział finansowy kuratorjam szkolnego tak 
małe dba o byt nauczycieli, że nawet księża cie» 
szący się taką względnością, mają sposobność od- 


czuć to ma sobie, Np, jeszcze roku ub. mianowano 


z dniem 1 września dla szkoły powszechnej w 
Makowie etatowego nauczyciela r>ligii, ks. Ay 
Brudnickiego, któremu kuratorjum wypłaciło aż. 
jednomiesięczne pobory za grudzień. Kilkakrotne 
alarmy, czynione w tej sprawie zarówno przez ine 


| spektorat szkolny, jak zarówno przez zaintereso- 


wancgo nietylko, że nie odniosły pożądanego re- 
zultatu, ale dotychczas nie odpisane nawet na de- 
pesze i pisma w tej sprawie, 


Lekceważenie „potrzeb  natuczycielstwa przez 


| wydział finansowy kuralorjum pociągnie za sobą 


p z wk oda E 


ten skutek, iż nauczycielstwo, wyprowadzone tz 
równowagi. straci cierpliwość i będzie musizło 
zareagować na to w jedyny sposób, jaki pozostaje 
każdemu wyzyskiwanemu pracownikowi. Odpo- 
wiedzialność przytem -poniesie całkowicie kuras 


iorjum. : 


. 


Gwałty nad robotnikami rolnymi, 


W środę, dn. 31 stycznia, rządca dóbr Wilanów 
gm. Wilanów, pow. warszawskiego, p. Stefan Lece+ 
wicz, łat około 30, pobił łopatą żelazną pracowni. 
ce, Katarzynę Zarębę (lat 52) tak silnie, że nieszczę* 
śliwa wdowa, której mąż również w Wilanowie 
zmarł po dkugoletniej pracy, leży obłożnie chora. 

Wezwano lekarza miejscowego, p. Antoniego 
Buczkiewicza, który oświadczył, iż., bierze pensję 
od administracji dóbr i nie może wydawać żadnych 
świadectw, któreby świadczyły o pobiciu robolnika 
przez tenże zarząd. Nadmienić musimy w dodaflst, 
że w budynkach dworskich znajduje się posterunek 
policji gm, Wiłanów, którą 
podobne fakty. 


jednak małe rajemitją 


Szczegóły patrz: şs 


Termin składan 


| Ruch robotniczy 


Z życia partji 
4 
ODCZYT TOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO, 
` W poniedziałek, 5 marca r. b. godz. 
7 wiec, w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 
31) tow: poseł K. Czapiński wygłosi odczyt 
. t. „Czyżby schyłek Europy?"'. Oswald 
pengler i jego głośne dzielo o zmierzchu 
kultury zachodniej. Źródła spółczesnego 
pesymizmu. Główne idee Spenślera, 
y na historję, sztukę i t. d. K 
Penglera, Spengler.a prusactwo i socjalizm. 
, Bilety do nabycia: w Księgarni Robot- 
hiczej (Wspólńa 17), w księgarni Wendeśo 
[Krak.-Przedm 9)), w administracji „Robo- 
tnika" (Warecka 7), w O.K. R. P. P.S. 
(Jerozolimska 6), w Teatralnej Kasie za- 


jego 


mawiań (N.-Świat 65) i w dzień odczyt 
ie od godz, 5 wiecz. 0 00 


Wydział egitacyjny. Dziś dn, 17 b. m., o godz. 
5 po poł, w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6 ad- 
będzie się posiedzenie wydziału agitacyjnego, 


_. Ruch zawodowy 
UCHWAŁY WARSZAWSKIEJ RADY 
ZW. ZAW. 


b. 


Na posiedzeniu w dn. 12 lutego r. 
Związków zawodowych 


warszawska Rada 


- Stwierdziła w sprawie 8-godzinnego dnia 
Pracy, iż; 


, iż; klasa robotnicza, zorganizowana 
f wiązkach za ch e nieza- 
“wianie broniła ustawy o 8-godzinnym 
UM pracy i nie pozwoli na wprowadzanie 
jakichkolwiek zmian w tej ustawie; wzy- 
pe robotników do ostrej walki z fajeranta- 
dnia 
nych, 
s pad opi drożyzny W. R. Z. Z. zwra- 
-a Się do Sejmu i u z następującemi 
taisant Rządu z następując 


1) zamknięcia granic dla rywozu artykułów 
ia granic dla wywozu 


2) bezwzględnej i ostrej walki z paskar- 
stwem; 
3) konfiskowania na rzecz biednej ludności 
robotniczej fagazynowanych przez paskarzy 
towarów; a 


które podważają zasadę 8-godzinn go 
pracy i powiększają liczbę bezrobot- 


4 
4) zakazu wwozu do kraju artykułów zbyt- 
ku; 


5) zniesienia artykułu 7 ustawy z dnia 5-go 
sierpnia 1922 r. o niekaraniu za lichwę żywno- 
ściową producentów rolnych; 

6) wydatnej pomocy dla kooperatyw spożyw- 
czych, 


POSIEDZENIE W. R. Z. Z. 


| 
W czwartek, dn. 22 lutego, o godz. | 
_Bo południu w lokalu przy ule Wareskiej 7 
R: 4 odbędzie się „posiedzenie Warszawskiej 
“ady Związków Zawodowych w celu omó- 
Wienia wyborów do nowej Rady. ` Przyby- 
we wszystkich członków Rady obowiązko- 


CO To JEST CHOROBA ZAWODOWA” 


Jutro o godz, 4-ej po poł, w lokalu In- 
ekeji Pracy (Al. 3-go maja Nr. 16) adbę- 
= się odczyt dr. Józefá Zielińskiego na 
grat „Co to jest choroba zawodowa”, 
ie bezpłatne. . Robotnicy sławcie się 
nie, 


WIEC AUTOMOBILISTÓW. 
w _ W niedzielę, 18 b. m., o godz. 10 rano 
Zieląd Zw. Zaw. Prac, Handl. i Biurowych, 
35, odbędzie się wiec pracowników 
zutomobilowych. Na porządku dziennym 
Prawy: egzaminów, organizacyjne i wolne 
kójoski Wstęp dla członków i nie człon- 
_ Ze Zw. mefalowców. Wzywa się członków za- 
*SIĄdu oddziału warszawskiego Zw. metalowców do 
zWarunkow go przybycia na posiedzenie zarządu 
„da 17 b, m. t: j, w sobotę o godz, 7, wiecz. Do 
nieobecnych, będzie zastosowany bezwzględny re- 

amin zarządu. ' 


Ze Związku robotników przemysłu chemiczne- 

wi Walne zebranie robotników przemysłu chemicz- 

go odbędzie się w dn. 18 lutego, w lokalu Związ- 

a Chłodna 17) o godz, 10 rano, Wstep za oka- 
em książeczki członkowskiej. 


Robotnicy z łabryk firankowych i tiulowych. 
Tys zebranie wszystkich robotników fabryk fi- 
tankówych i tiulowych odbędzie si 
godz, 7 w lokalu Związku, Walska 2. 


Ze Związku robofuików przemyslu snożywcze- 
= Zarząd I oddz. piekarzy Zw. rob. przem. spo- 
(LFWczego zawiadamia, że walne zebranie pieka- 
Fay odbędzie się w niedzielę dn. 18 lutego o godz. 

zano w lokalu Związku {Leszno 53), 


xw 


w sobotę’ o 


/ 


„ROBOTNIK* sobota, 17 lutego 1923 r.. 


AJ 


.. w Warszawie 
zenie 
w Wiinie 


s M ZBY WYL 


€ zeszyt Nr. 59. 


lutego 1923 r. 


Redukcja dni pracy w przemyśle łódzkim. 


„Głos polski” donosi: „W związku z 
krytyczną sytuacją w przemyśle, od ponię- 
działku dnia 19 b. m., fabryki zjednoczo= 
nych zakładów Szajblera i Grohmana re- 
dukują pracę do czterech dni w tygodniu. 
Ta sama norma pracy prawdopodobnie sto- 
sowana będzie od przyszłego tygodnia i w 
innych większych fabrykach“. 

Nieudana próba rozbicia Zw. robotników przemy- 
słu spożywczego. ; 

(Przyłączenie się związków żydowskich do Zw. 
rob, przem, spoż. osłabiło ogromnie komunistyczny 
Związek mączny, którego istnienie zbliża się do 
swego kresu, Nic dziwnego, że komuniści zaczęli 
dążyć usilnie do odciągnięcia związków żydowskich 
od Centrali Zw. spożywczych. W pewnej mierze u- 
dało się im zasiać niezgodę w branży piekarzy (Pa- 
wia 8), W dn, 8 b. m. zwołano walne zebranie bran. 
ży żydowskich piekarzy, na którem komuniści po- 
stawili wniostk zerwania z Centralą Zw, spożyw- 
czych i przyłączenia się do Zw. mącznego, Dzięki 
usilnej agitacji wniosek komunistyczny zyskał 8 
głosów większości. to uchwała ta nic nie mo- 
że zmienić w dotychczasowym stanie rzeczy i abso- 
lutnie nie obowiązuje członków branży piekarskiej, 
Stetut bowiem wymaga, by na zebraniu, które ma 
decydować o połączeniu związku z innym, było co- 
najmniej % ogólnej liczby członków; z tego znów 
34 powińno opowiedzieć się za uchwałą, by ta stà- 
ła się prawomocną. Tymczasem na zebraniu dn, 8 
lutego było zaledwie 280 osób na 500 członków 
branży, a większość za wnioskiem wynosiła tylko 
8 głosów, 

WŚRÓD KOLEJARZY. 

Da. 6 lutego odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków sekcji mechanicznej palaczy i robotników Ko- 
nz, K w” Białymstoku, na któręm, po relera- 
tach prezesa Koła, Markiowicza, sekretarza Kurana 
i innych, oraz po obszernej dyskusji, uchwalono 
przódewszystkiem rezolucję, domagającą się jedno- 
litej ustawy dla wszystkich pracowników kolejo- 
wych, ewdiug żądań Wydziału. Wyk, Z, Z. K. 

fNa ogólnem zgromadzeniu . wozomistrzow, 
członków Z, Z, Z, K. w Rzeszowie) po referacie 
członka zarządu okręgowego wozomistrzów, Stra- 
ka, «chwal>to rezolucję, wyrażającą votum ufno- 
Ści ciałom kierowniczym + domagającą się od M. 
K, Ż, uwzględnienia wysuniętych poprzednio przez 
wozomistrzów i smarowników postulatów. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ODCZYT PROF. MICHAŁOWICZA. 
W sobotę, dn. 17 b. m. o godz, 7-ej-w 
lokalu í ; K. R., Al. Jerozolimskie 6 m. 3, 
odbędzie się.odczyt prof. Michałowicza p. 
t. „Pogoda ducha“. Wstęp mk. 500. 


Odczyt Zw. Niezal. Młod. Socjal. Dnia 
18 lutego, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. 
w „Klubie Akademiczek'* (Marszałkowska 
97A) odbędzie się urządzony staraniem Z. 
N., M. S. odczyt tow. posła Czapińskiego 
p. t. „Chrzęścijańska Demokracja, jej ideo- 
logja, program i cele“. Bilety w cenie .300 
c nabywać można 
Klubu Akademiczek, oraz w dmu odczytu 
przy wejściu, =^ 3 | 
Qqdczyty z hygjeny zawodowej. W celu rozbu- 
dzenia wśród pracowników zainteręsowania hygje- 
ną zawodową, podniesienia ich zdrowotności i za- 
pobieżenia wielu chorobom zawodowym, minister- 
jum zdrowia publicznego, w porozumieniu z min, 
pracy i opieki społecznej urządza cały szereg od- 
czytów i pogadanek z hygjeny zawodowej. Będą 
one miały miejsce co drugą niedzielę o godz, 4-ej 
po poł, w lokatu inspekcji pracy, Aleja 3 Maja nr. 
16. Pierwsze odczyty wygłoszą: 1) 18 lutego w nie- 
dzielę, dr, Józef Zieliński: na temat: „Co to jest 
choroba zawodowa”; 2) 4 marca w niedzielę, dr, 
Rummel na temat: „tłlygjena pracy w fabryce i 
warsztacie”; 3) 18 marca w niedzielę, dr, Sarce- 
wicz na temat; „Hygjena garbarzy i białoskórni- 
ków; 4) 8 kwietota w niedzielę, dr. A. Stefanowicz 
na temat: „Hygjena drukarzy i odlewaczy czcio- 
nek”. Wejście bezpłatne, 
Warszawska. Rada Związków zawodowych 
wzywa wszystkich robotników do popularyzowania 


sł odczytów i do wzięci: 'vumnego w nich udzia- 
u, A, y 


Ze Zw. Niez. Mt. Siostro 
wie eN Koła Uniwersyteckiego Z. 
N. M. S. wzywa wszystkich członków Koła, 
należących o Bratniej P — do sta- 
FE się na dzisiejsze zebranie Br. Pom, 


. . 
\ 


4” 

Ze Zw. Pol. Młodzieży Rob, „Sila“ 
komitet warszawski zawiadamia, że jutro dn. 18 b. 
m, w lokalu W, S. S. S., Chłodna 45, o godz. 10% 
r. odbędzie się zebranie wraz z referatem p. £ 
„Kwestia żydowska”, na kóre komitet zaprawa 
młodzież robotniczą Warszawy, Starzy i nowi 
członkowie proszeni są o bezwarunkowe przybycie. 


w EAAKEKEANCEAA WYZN, 
4 1 


. 


R. 


codziennie w Kasie 


, Okręgowy 


p kod 2 
Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn, 44750—40500, 
Dolary kanad., 44750—40250. ; 
Franki fraze, 2500. 
Marki niem, 222%4—2,17 14, 
Belgia 2275—2175; 


A | Holandja 17500—41675 


Londyn 218500—187006, 


Szwajczrja 8300—7909. 
Wiedeń 64—62%, 


| fPrzga 1185, 


+ 
Królewska , 


Br, Jan ALAPIN Kieta, 


49-44, B. star.ordyn. ki. szp. św, Łez. Chor. wener. 


j skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/, w. 
AGO A a 
/ iza gotówwizę 


wykwintne Okryciu damskie, kostjumy oraz 
ubiory męskie. 


Howolipis 30, mt. ©, front II piętro. 
© CYAK Wrah 
f Dziś 3 wieczós 

„Szlagiery programu 

“Trupa Kisym, 
Truna Paetzo!d, 

; Stefan i Nico ai 

i Maugels i Giri 

| Wesote niodżwiedzie 

p vYiliy Ficardy, 

i Trupa Milions 

Ai Heila Himsłer : 

; Lydia Dias 

Š Trio Hermano, à 

; Trio Fotrok E: 

r Duet Hanan, 

a bweje Berry. 

H 

|... Warszawskie Koło Stowarzyszenia 
Wolnomyślicieli Polskich urządza dziś, dn. 
17 b. m. w sali Towarzystwa Hygjeniczne- 
go (Karowa 31), o godz. 8 wieczorem ob- 
chód ku czci dwuch wielkich wolnomyśli- 
cieli XVI w.: Mikołaja Kopernika, którego 
450 roczniczę urodzin przypadającą w dniu 
19 lutego r. b. święcić będzie wraz z Polską 
cały świat cywilizowany, i Giordana Bru- 
no, włoskiego poety i myśliciela, duchowe- 
go ucznia Mikołaja Kopernika, apostoła je- 
go nauki i męczennika za prawdę odkrytą 
światu przez „sarmackiego astronoma“. 
(Bruno został spalony w dn, 17 lutego 1600 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj W 
Warsztwie — 4,00, najniższą — 6,00, ; 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siegszym: Zachmurzenie zmieune, mroźno (w cią- 
Bogaty i urozmaicony program uroczy- 
stości wypełnią: przemówienie prof, ~v 
Baudoin de Courtenay'a, odczyty p. Julji 
Dicksteinówny i p. Henryka Wrońskiego o 
Koperniku i Brunie, ilustrowahe przezro- 
czami, oraz zostanie odczytany przez jed- 


gu dnia większy wzrost temperatury), miejszami 
neśo z artystów dramatycznych szereg u- 


rape vra 


DATE ssi DOTA 64 A Ea Aa 


drobny śnieg, wiatry lokalne, 
| Obchód ku czci Mikolaja Kopernika 
OŚĆ i Giordana Bruno. 
tworów Bruna w przekładzie Asnyka, > 
gego i Dicksteinówny (między innemi 
wiersz Giordana Bruno do Mikołaja Ko- 
pernika), tudzież. utwory polskich autorów 
o Koperniku i Brunie. Bilety w cenie od 
1000 do 3000 mk. do nabycia w Stow. Wol- 
nomyślicieli Polskich (Królewska 16) i w 
dzień obchodu od godz. 7 w kasie Tow. Hy- 
gienicznego. Szczegóły w programach. 
Akademja ku czci Kopernika, 

W niedzielę, dn. 18 b. m., o godz. 414 po poł. 
w. sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 1) odbędzie 
się staraniem Związku Strzeleckiego (obwód Wiek 
ka Warszawa) uroczysta akademja dla uczczenia 
450-letniej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika. 
Przemawiać będą: prof. Krassowski, dr. M. Lima- 
nowski, mec, Fr. Paschalski Bilety nabywać moż- 
na w lokalu Zw. Strzeleckiego (Al. Jerozolimskie 
27, tel. 415-81, od godz. 5 —.7), Ligi Kobiet (Mar- 
szałkowska 74, tel, 10-60, od 5 — 7), oraz w księ- 
garni „Ignis” (Krakowskie-Przedmieście), 

NARADA GOSPODARCZA. 

Na rozpoczynającą się dziś naradę gospodar- 
czą w ministerjum skarbu p, minister GrabSki za- 
prosił delegatów różnych banków i przedstawicieli 
organizacji Mnansowych ze wszystkich dzielnic 
Polski, oraz dyrektorów niektórych instytucji drob- 
nego kredytu. 

Z POWODU „STRAJKU” KINEMATOGRĄFÓW. 

„Strajk” przedsiębiorców kinematograficznych 


jest od dwuch dni faktem dokonanym, zie grozi to - 


` jednak miastu bamaimniej rewolucją, 


` 


; | mowy telefonikzie między Gdańskiem a Pols 


Okazała się rzecz ciekawa, Wskutek nisczyne 
ności kin w ciągu ostatnich dwuch dni poprawiła 
się znacznie frekwencja w  teafrach miejskich. — 
Szczegółowych obliczeń jeszcze brak; to jedn % 
jest pewne, że niespodzianie zwiększone wpływy z > 
widowisk w teatrach miejskich równoważą prawie 
straty z przerwania” dopływu podatku od biletów 
kinematograficznych, © 

Gdy dojdzie do tego zwiększpny , wskutełe 
znaczniejszej irekwencji wpływ z podatku od bile- 
tów cyrku i innych przedsiębiorstw rozrywke nseni ; 
w których ceny miejsc są wyższe, niż w'kinemato- 
grafach, a więc i suma podatku, mimo  mniejsz NH 

| skali, jest wyższa, kasa miejska nie odczuje de p: 
monstracji kinematografistów,. Właściciele kine- 
matografów falem działają, zdaje się tylko na wła 08 
sna szkodęl 

Odpowiedzialność Zarzadu Po?eztowozo ma prea 3 
sylki pocztowe, W dniu 28 stycznia b, r, minister 
poczt i telegrałów wydat rozporządzenie w spr 
wie odpowiedzialności Zarządu Pocziowego z2 prze. 
sylki pocztowe, Weódug tego rozporządzenia zarząd 
pocztowy odpowiada: 1) Przy połeconych prze 
| kach iistowych tylko w razie zag nięcia i 
| odszkodowanie 5,000 mik, w kġdym poszczegć 
wypedku bez względu na rzeczywistą w 
ginionej przesyłki, 2) Przy listach wartościa 
i poszkach, za zaginięcie, ubytek tub urzicd 
zawamości i wypłaca odszkodowace wedlug z 
czejnej wartcści, jaką zegmione przedmicty 4 
dały w chwili i mićjsm nadenia przesylki z 
jedmak zastrzeżeniem że suma- odsukodowzm 
przy listach wartościowych i peclkach z padui 
wartością wie może przekniczać wartości pode 
przez wysysjącego -przy piczęzch zaś bez pocia 
wariości iłewoty, 1000 mk. za każdy kilogram w 
brwito, przyczem część kg, liczy się ża cały K 
grem, i e 

Komunikacja ielegraficzia z Gdańskiem, 
dniem 20,bm, wejdzie w życie "w komunik , 
między Gdhńskiem a Polską nowa opata telegra 
tezna, Opita za jeimo slowa wycazić zna 
200 mk, (nejmaiej 2000 mk, niem. za lelegram).| - 
Równocześnie podwyższcna zostmie opata 7a Pom 


Opata za rozmowę trzechminutową ma odiegkc 
25 km, wymosić będze 900 mk, it. d. Podwy 
ta mie dotyczy polskiego G, Śląska, z 

Znaczne podrożenie towarów kolonjatnych, 
posiedzeniu komisji rzeczoźnawców przy € i 
wałki z lichwą komisiejatu rządu stwierdzono, ih 
w związku ze uwyżką waluł obcych ca ryku A 
nuje teidencja zwyżkową ma wszystkie bez Wyk FE 
jaiku towary kolonjalne, Wediug nowego cennika 
ustalonego ma posiedzeniu komisji kto najęcrsze 
go gatunku hezbtty kosztować będzie 35,000, tepe 
szego ziś 46,000 mk.; kilo usgjpcdrzędziejzegu 
gsturku kawy ikcsztować będzie 24,000, lers 
maś 28000 mk, Ceia ryżu wynosić będze 44 
mk, za kilo, mekamoru zaś 5,000 mk. Cenę b. Ą 
usiaiomo w wysokości 6,000 mk, za kg. Maka ka. - 
sztowić (będzie: pszenna 50%: — 34600 mk, U 
żywmia 50% — 2500 mk, kg. ai 

Podwyższenie ceny cukru, W związku c pode 
wytższeniom ceny cuknu przez cukrowinie komi 
rzeczoznawców przy Oddziale walki z dldhwą. 
ia iź cena kilo krysztdu wynosić będzie w 
tau 9800 mk, 410 gr. (lust) — 1660 mk, 

Podwyższenie cen w cukierniach, Na 
dzeniu komisji rzeczeziawtów przy: odklziate 
z hwa przyjęty zosteł do witdomości 
cennik, kióry będzie. obowiązywał m miite 
i kawiarniach od da, 16 bm, (W cukieragch I | 
"tegorfi ' szklartta białej lub cznej kawy iw 
wać bodzio 1,600 mik. pół czamwej — 90 
mleka — 800 mik, horbaty — 600 mk, W 
kenah drugiej kaegonji obowiązywać ` 
ceny o 10—15% uisze od wskezamych w 
wiemuiach zś o W% nisze, ANYA 

Zakaz używania sacharyny, Zgodnie z 
Sig ustawa sejmową, urząd zdrowia m. Ware 
wy zmierzą zwiócć baczną uwige ma 
warty m tej ustawie w spmmie używanię die 
dzenia produktów spożywczych szchsryny, R 
iączeme to dotyczy wszystkich  antykułó 
żywezych i winno być przestizegeve przy i 
robie, l biaia 
przesał wydewenia wia csobom, pohodzacym 
Resi i tam urodzcnym, pomewtż określema . 
emigrantów  rosyjskch norma zosłała w «elk 
iwycze'j4 ma, Zmsczną liczba enmigrautów Tosi 
skich, którzy otrzymali pozwclenie od rządn p 
ak'ego na chwilowy pabyt w Polco do czesu wy 
kodu do Ameryki, muszą sznieć śriyeh Sposo- 
bów na wyjwd do Sianów Zjedtoczonych, 2 
cili się comi do wpływowych osób z prosba G 1 3 
imioe i irferwencię u dypłónyów sn 
W zwiążiw z tem towarżystwa okrętowe roze: 
wezotrej zawiadomienie do swych  zgeniar 
wskutek  zapelmńonego kontyrgensu rosyj o 
dziejsne będę pozwolenia na podróż tylko o 
uprzywilejowanym, t j. jadącym poza kwotą 
ZEBRANIA 1 ODCZYTY. 

Z wWołnej Wszerhnicy Polskiej, 
dzący letni semestr Wolne 'Wszedhnica Polni 
głosiła pod nazwą Collegium Publicum. nast 
cy program niedzielnych bezpiatnych © 
Dnia 18 lutego pret, J. Krassowski: Mikot- 


EV P.O 44 


ernk we 


k2), dn, 4 marca prof. W, Trojanowski: ` 
na nsturalstyczne w sztuce (z pokrzami Św 
mi), dm, 4 marca prof, Z. Ludkiewicz: Str 
agama Peicki; dn, 14 marca prof. J. Dembowsk 
Jedmość przyrody; 1, 18 marcy lelt, H, © 

Radlińska: Psychołogja czytelnictwa; dn, 25 


beda się odbywać w sali posiedzeń To- 
Nenikowego W un ego w gelon 


go, który odbędzie e się w sali przy ul Śri A dochdeń 
Początek punktualnie o godz. 12 z wyjatk'em 


ę o godz, 5 po poł, 


miecz. w lokalu S. W, P., Królewska mr, 16, 


2 odbedzie się odczyt ob, M, Lubeckiego pt Po- 
% mać Chrystusa', Wstęp wolny. , 
Z Polskiego Towa Walki ze Zwyrodnieniem 
4 „a Posen mA T-wa, które od- 
| Ryszarda Bieh- 
r ibani); dr. Świośśiwkk odczytała sprit- 
oddane z działalności za rok 1922, Zarząd od- 
był 12 zwyczajnych i 1 nedzwyczajnę posiedzenie, 
sekcją zapobiegania i Jeczniciwg WO posiedzeń, 
sekcje prawnouspoleczne S posiedzeń, eugen'czne 
posiedzeń, a nowa wychawahia 2, Zorgamizowa. 
cyl odczytów publcznych z aktem dziedzicz- 
ności oraz szereg prelekcji dla robotników, u- 
rzędników, studentów i chorych szpiinych, Or- 
| ga Twa „Zegadniemia Rasy“ umieścił w 4-ch 
rtalnikach 56 oprac, Oddziałów jest 10, Żywszą 
wj iwaiają: Pozmoński, Biatostocki, Wi- 
ER ZA pray ieto nowy kaj 
(Ua on ke aali onale pour 
s zaj as maladieg venerien1es) maz do Komi. 
Polskiego dia Waiki z hemdlem kob'etami i 
jećmi, Pozstem wys'alo na zjezd hrgjeny mig- 
- Gzynarodowej swojego delegata dr. Szulca. Do za-. 
sządu wybrano dr, złożę ty dr. Zadębowa 
_ skiego, -rejenta Okoów teza, J. Reise, dr. M, 
kowskiego, dr. Zygmu LA z skrzewskiego,: p. 
Bulhekównę i p. Kolzczkowśka, Uchwsłono pod- 
leść składkę do 8000 mk, rocznie Do Kom'sji 
Bewiayjnej powoła o przez aklemneję dr. Bieh'e- 
4 Zaranka-Horhowskiego. Prezesem T.wa zo- 
| wnbrany: dr, Leon Wemer,. wieqprezeszmi p. 
. Mącżkowsiki idr, H, Szczodrowski, skarhnik'em 
( Z. Zakrzewski, sekretarzami dr. Gawroński i 


? 


 Okradzerie fabryki cukierków. Worek krysz. 
ła, 14 bloków chałwy po pięć funtów każdy, 26 
skrzyń karmelków, trzy pudy papieru pergami. 
nowego i. teczkę skórzopią = mej wartości pół- 
tora mljona mik, skrnadzia-o z fzbryki cukierków 
Ezry Lipskiera przy ui. Gęsiej hr, 38. $ 


Tragedja ucznia, W bramie domu nr, 52 przy 
 Ob'cdnej kóketórzy ujnieli jakiegoś chłopoa 
eprzyġommego, ubck którego meziowaia się bu- 
teieczka d kwasem ik okiwym. Przy clhitopeu 
anałozicna matrykulę, - wydaną 14 telmiemu „Stefa. 
now Kocowi (Wronia nr. 50) przez 7 klas, szkołę 
powszechną, męską, nr, 101 przy ul Kredytowej 
br. 2-4, Pogotowie „przewiozło młedeci anogo de. 
sperata w stanie UAA AG m do szpitala. Wol- 


Echa ÓW | BE ERA 20 letnia Jemiha 
enska (Żytnia nr, 45), żona stolarza, która 
lnie z mężem połknęła w edu samobójczym 
pastylek sublimatowych zmarłą w szpitalu 


Fatalny strzał, ; Przy ul, Pańskiej nr. 109, w 
ania wkenem posterunkowy policji Jim 
f szewski, w czasie Tzyskczenia rewolweru sy- 
„Nagzra”* przez nieostrożność wywołał wy- 
„ Kula trafią w stojącą w pobliżu żonę Ma. 
skiego, Marje, raniąc ją w czoło, Lekarz 
wia stwierdziwszy ciężki stan Maliszewskiej, 
ózł ją do szpiisla Dzieciątka Jezus. Spraw- 
oce roztrojono i zatrzymono w VI ko. 
jacie, celem przeprowadzenia śledztwa, 


Zaginiony uczeń, 16-letni Edward Fromc'szek 
i ki (Twerda ai 51), uczeń szkoly Nawros 
dnia 14 bm. o godz, 8 rajo zobral plecak, ; 
kemasze, ERATE osobiste i więcej mie 
Wed; ing oświadczen'a kolegów zttg nionego, 
uński miał jakoby udać się w stronę Wilna, 
„ miał zamiar wstąpić do armji polzkiej, 
a nümu Mzgdaleny" a. Pyza 
 rozdrożu** (b. r.). Wytwórnia „Wid”. za- 
-znakomitą heroinę Teatru Rozmaitości 
nę Zahorską. aby przeszła z „Domu Magda zk 


w którym porywa widzów swą grą—do ta: 
zej. s „Karczmy na rozdrożu”. [en sensas 
dramat filmowy ukaże się wkrótce w jed- 
Mallepszych | kin warszawskich. 5005 


DTPEC ACC 


i 


i Z sądów. 


4 ANE w gmachu wydziału EOB 
| Olsęgowego. odbyło się urocz yoe pierwsze į 


wo  dluższem 


P za kenadziejż rend eni na 
> więzienia, 

lapiee 15 letni, słabo na swój wiek rozwi 
za kami w ozah, zeprzecza oskarżeniu; 
e dostał od ms iki na zkupy. Kierownik 
usiała dotychczasowe nienaganne prowa- 
sią B, À 


ž 
| 


| 
| 
| 
> 
| 
| 
| 


je sądu dla nielelnich, sądzonych w dru- | 


„ROBOTNIK” sobota, 17 lutego 1923 r. 


Obrońcy oskarżonego wnoszą o umiewiunienie, 
powołując się ma pamięme przemówienie meo 
nesa Ś, p. Adolfa Pepłowskiego, wygłoszone przed 
58-ma laty, o tem, że wobec dziecka ustają tor. 
malne normy prawd, a sędziowie winni kierować 
się glęboką  imiwieją i zmajamością duszy dzie. 
cięcej, 

Krótka warada, Wyrok 1.ej instancji zostaje 
uchylony a B, — uniewinniony, i 

iWiprowadzeją mjastępnego „przestępcę. ` Lat 
— 12, Kradzież, A oto — jeszcze Awe — qw czar 
nych muadurkach domu poprawczego; już niestety 
— mecydywikcl, 

I tek kolejmo przechodzą przed stołem sę- 
dziowskim te młodociane dusze,  zairute jadem 
wtellcich miast, zdeprawowane przykładem obo- 
czenią, a często zbłąkame a. braku opieki z wy- , 
chowania. 

Wiezorajsze, pierwsze. w RAWA naszego E&i- 
dowaictwa pos'edzenie w instancji s W nrywario 
ua obecaych sime wrażenia, 


Teatr i muzyka. 


QUI - PRO - QUO. 


Entliczek - pętliczek, revue w 2 częściach. 

Najnowsze widowisko b. ruchliwego teatrzyku 
w podziemiach galerji Luksemburga częściowo tyl- 
ko udało się. Jeśli idzie o pomysłowość, to z 11 
obrazów najoryginalniejszym jest duet dwu lalek o 
podkładzie społeczno - satyrycznym. W innych ob- 
razach przewijają się doskonałe nieraz dowcipy 
(kapitalna rozmowa karnawałowa dwuch paskarzy 
żydowskich, miezłe „Śniadanie polityczne”) ale na- 
ciół przeważa szarzyzna, nosząca piętno wyczerpa- 
nia „fantazji” kabaretowej. 

Z wykonawców wysunęli się na plan pierwszy 
p. Pogorzelska i p. Znicz. Są to artyści niezwykłej 
miary i szkoda, że mie wychodzą z „podziemia” na 
jaśnię wielkiej sceny.. P. Urstein tym razem nie 
dopisał: pówtarzał siebie w rzeczach  stokrotnie 
io powtarzanych. 

Na premjerze większość występujących nie ue 
miała ról, byli więc tylko echem suflera, a 


Teatr Wielki, Dziś „Dama pikowa”, 

Teatr Rozmaitości, Oodziennie „Dom Magda. 
teny“, i 

Teatr im, Bogusławskiego, Dei „Eros i Psy- 
che“, i 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Lekkoduch*, 

Teatr Pol.ki Dziś „To co najważniejsze”, 

Teatr Mały, Codzienne „Zabawa w miłość”, 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Krzyżacy”, 

Teatr Komedja, Dzi „Simona już jest taka“, 

Teatr Nowy. Dziś „Wieszczka karnawału”, 

Teatr Nowości, Dziś „Bajadera“, 

z Fifharmonji, Jutro, w niedzielę, poranek 
złożony z utworów muzyki orgniowoj, Program 
wypelni prof, M, Sarzyński, który grać będzie 
utwory solowe, wraz z akompania mentem arkie- 
sry poł gyrekoją p. Ozimińskiego, 

Jutro” mą popołudniowym koncercie symfo- 
niemym pod dyrekcją G. Fitelberga rozpoczęty 
będzie cykl symfonji Beethovena, Wykonane bẹ- 
dą pierwsze dwie symfcnje, Soistą hędz'e prof, 
Józef Turczyński i odegra kower: foriepjanowy 
b-moll. Czajkowskiego, 


Adam Dob?sz dla dzieci w Wodewilu, Na tte 
czanodziejskiego teeri „Zima“, ilustrowana tańca- 
mi, muzyką i śpiewem uk'adu p, H, Paszke_Fola- 
kowej w niedzielę 18 lutego o godz, 12 w poł, w 
Tealrzyku „B-ju w Wodeńńilu poraz pierwszy 
wystąpi znakomity tenor opery p. Adam Dobosz 
w towarzystwie p. Walernji Dobosz Markowskiej. 
Cały szereg imiych akcji urozmaici program, Bi 
lety w, kasie Wodewili, Nawy zx 43 codz, ad 
10 rano do 3 po poł, 


„Czarna kawa“ P, 0, W. Dnia 18 bm., t. j. w 
niedzielę o godz, 5 po poł, P, O, W, urządza w 
lokalu '„Głosu*, Szpilałna nr, 4, II p. „Czamą 
kawę”. W części antystycznej obiecali łeskawie 
wspó'wdział p. St, Uminska, Henryk Malkowski i 
p. Rentgen z gitara K Pieśni Ludowe“,  Wszyst- 
kich członków i sympatyków P., O, W, zaprasza 
Komitet, m PEAN, ; i 


Sport. 


Odczyt proł. dr. Michałowicza. 
Dziś o gódz. 1-ej wiecz. w lokalu R. K. 
S. „Skra“, Al. Jerozolimskie 6 m. 3, profe- 
sor uniwersytetu warszawskiego dr. Micha- 
łowicz wygłosi odczyt p. t. „Pogoda ducha”. 
Będzie to pierwszy odczyt zapowie- 


dziany z cyklu odczytów o sporcie, 


Robotniczy klub sportowy „Skra“. 
Chcąc dać normalne podstawy i zasady TOZ- 
wojowi fizycznemu, ‘zapoznać i zainteresować nim 


| ogół robotników — R. K. S. „Skra” organizuje cykl 


odczytów z dziedziny. sportu. 

Odczyty te odbywać się będą w każdą sobotę 
w lokalu klubu (AL Jerozolimskie 6 m. 3) o godz. 
7 wiecz. Obecność członków „Skry” obowiązkowa 
pod rygorem organizacyjnym. Wstęp dla nieczłon: 


ków kjubu 500 mk, 
Nuty nadesłane. 


Władys!taw Burkafh: 2 pieśni do: słów włas- 
nych, i 

Władysław Rzepka: „Six morceaux characte- 
riristiqnes pour le piano” (6 utworów charakterysm 
tycznych na fortefian). 


Redaktor ofpowiedziajny Jerzr Szapiro. 


Nr. 46. 


AT-OLEBA 


w m 

Wyborowa, znakomita domieszka do czarnej kawy. 
REPREZENTANT JENERALNY 
WŁADYSŁAW OSTROWSKI © 
Warszawa, Ujazdowska 32, tel. 282-77. 


Cykoria òi 


(ziś | cena małej oh'igacii 


K 
upujcie Pożyczki Ltotej Mk, 15.000 


8 Pożyczkę Lhota. 


Dr. Zofja Rostkowsza 

chor. wener., Skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Ne 28; te- 
lefon 99-29, ad 3—5. 


Dr. J. Zalewski 


f lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro» 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Praga-Targowa 84, m. 2. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Na raty 


i za gotówkę 
ke. okrycia damskie I u- 
biory męskie. Złota 16 — 29, 
2-ga brama w podwórzu. 


Dr. med A. BEATUS 


Chor. weneryczne, skórne ł 

płciowe. Od 2—3i 5—8, Danie 

1-2 i 4—5. Sienkiewicza 12, 
m. 30, t. 73-06. 


Robolnikom ustępstwo 
» Szank., Tryppeg 
Ą „914 Sytil. 
Dr. IKorabiewicz 


Wenerolog z Petersb. prakt. 
30 lat. NowysSwiat 21. Od 10—2 


Na raty !! 
ubiory męskie i dziecinne oraz Konfekcja Damska, Bie- 
m liza i Dżempry tylko w pracowni — 


Królewska %5, m. 16. 


Na raty!!! 


am +0 


i za gotówkę może się każdy ubrać w MAGAZYNIE 
UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM“ 


H. GOLOLUST, Chłodna 36, tel. 223-42. 


Każdy Robotnik 


powinien przeczytać następujące broszury: 
posła D-ra Hermana Diamanda 


„zagadnienia drożymy w Polsce" 


14— 8g w Tel. (3i-37, 


|LUGRŚZEniA Kung | 


i W do stemplowania, także 
) di] sprzedaje detalicznie. 


Stoonicki i Meel Waliców 13. 

BACINOŚ Garnitury marynarko- 
k we, żakietowe, fuira, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj» 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo= 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
tront H piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. (waga: szyje- 
my na zamówienia z własnych I 
powierzonych materjałów o 50% 


taniej. . 

GARNITUR dwa  marynarkowe 
męskie po +00 ty- 

sięcy mk. Reglan wiosenny mẹ 

ski najmodniejszy 150 tysięcy 

sorzedam zaraz, Piękna 64 (bez 

litery) m. 11. Handlarze „wyłą: 


czeni. 

i instrumenty muzy- 
Gramf0dy czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na» 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 

|| | M M w M 


gramolomwe Pasero em 


stare, połamane 
kupuję lub zamićniam. Najnow- 
sze nagrania. Na składzie 20.000 
ptyt polskich i rosyjskich Mar- 
szałkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego). Kupno nut używa» 
nych. 


owy katalog 


_. cena 500 Mk. 
Tadeusza Hołówki 


„Kwestja narodowościowa w Polsce" 
cena 500 Mk. 


Dr. Eugenji Pragierowej 


lays Ustawodawstwa o b-iodzimym dniu pracy 


które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul. Wspól- 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


f za gotówkę okrycia i kostjumy damskie oraz ubiory męskie, 
Szmedra, Leszno 27, m. 25, tel. 403-88, 


ANA. REWA bramy, legie piętro. 
NA RATYT 


Tanło 1 elegancko można się ubierać w Pracowni Ubiorów 
BMięskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tel. 223-42. 


UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


książek „wysyła 
księgarnia Jana 


FI G B = ° F rę A S Z K] Mackowa. Rożniatów (Małopol- 
| 3 ska). 
mandolinie, skrzyp- 


a gilarze, each lekcje gry za” 


sadniczej. Niecała 10—13. 


M maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. 10410.— mie- 
sięcznie. Zapisy codziennie. Mar= 
szałkowska 143—21. 


OKRYCIA, KOSTIUMY,  SUANIE 


wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54 


fr ny d i x 
Plaffa Gay poleca a HH. D 


om Warszawa, Tłomackie 
r t zgrane połamane kupuje 

y y lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 


kie instrumenty muzyczne. Fel 
genbaum, Bielańska |. 


1y sztuczne, korony, mostki 


SATYRY 


przez Imci Pana Niby-Reya 


(CZESŁAWA WROCKIEGO) 
WYDANIE DRUGIE 
Cena 2.000 mic. 


nabyć można w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17. 


FOTOGLAFUJIE SiE 
ję 


6 tologr. rotusz. Mu. 2009 
12 3600 


złote, reperacje, przerób” 
<a starych wykonywa sumiennie. 
fechnik dentystyczny Złota 21—4 
alef. 136 RO. 


m» ” 


Portrety 4 7 ; 

Bii wi k W Jeżeli piękną cncesz byė' 

©, wyk pomoz bt Madsen (BĘ mydłem Kane ppa masz się myć 
z 1 ADA A A M AE A W MM W M 


| Wrin: Rada Nacz. P. P. S, Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


7 


